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MIKLAS, 

prezydent Austrii, dokonał 
w Wiedniu otwarcia kon· 

gresu olimpijskiego. 
Rdl\ XI. . PONIEDZIAŁEK. 12 CZERWCA 1933 r. 

OWANY. 
. CENA 10 GROSZY Nr. 162 

DR. SCHACHT, 
prezydent Banku Rzeszy, 
Jest inicjatorem planu o nie 
płaceniu przez Niemcy dłu· 

gów zagraniczn:rch. 

·DWA ZAMACHY HITLEROWCÓW W AUSTRJI 
na przywódcę „Heimwehry" oraz naczelnika Styrji dr. Rintelena. 

Policja obsadziła dom brunatny w Insbrucku i aresztowała 
przywódców hitlerowskich 

-

WIEDE~, 12 czerwca. (PAT). austrjackiego. Zacznie się ona obecnie RINTELENA ZOSTAŁA ZNISZCZONA Wiedeń, 12 czerwcs.. 
Na przewodniczącego Heimwehry od daleko idących zarządzeń przeciwko DYNAMITEM. Sensacją lokalną Wiednia był wczo· 

dr. · Steidle został wczoraj w Insbrucku aktom teroru. Tylko dzięki przytomności umysłu raj wymar~z oddziałów 'Y'oisi~owych w 

d k 
, . . . . . starych umformach austrja:ck1ch. W po• 

o onany zamach rewolwerowy. Z Ja· Z Gratzu don~szą r~wn°:ze~nie, ze. szofera ~n~knięto katast~ofy. . łudn.ie odbyła się uroczysta zmiana war• 
dącego auta dano strzały, które zraniły planowany był widocznie rowmez za.

1 
Na m1e1scu wybuchu zandannena z».a ty przed gmachem mimdist1ersitwa wojny. 

dr. Steidle w rękę. Po dokonaniu zama- mach na naczelnika Styrji dr. Rin.tei~na, I lazła dwie rury żelazne ~żyte przez i.a- Ty5iąc.zi;ie tłumy :Vi~ły ~ołru~rzr, którzy 
chu auto zwiększyło szybkość unikając gdyż droga, machowców do wywołania wybuchu. - poraz p1er~~ ziawah s1ę w unifonnach 

pościgu. Numeru auta nie udało się KTORĄ MIAŁO JECHAć AUTO DR. , Sprawców zamachu nie ujęto. staro-austriackich. . 

stwierdzić, gdyż tabliczka była widocz- -----------------------------------------­
nie rozmyślnie zatarta. 

Przypuszczają, że ZAMACH ZO· 
STAŁ ZORGANIZOWANY PRZEZ NA· 
RODOWYCH SOCJALISTÓW. 

WIEDf~, 12 czerwca. (PAT). 

Otwarcie światowei konlerencii gospodarczei 
przez króla angielskiego. - Przewówienia powitalna potrwaią tydzień 

dr. Steidle wywołał w Insbrucku ogro- przez króla angielsk. wszechświatowa s.tąpią dalsze mowy poszczególnych dele Wedle ipanu;ącego w Moskwie prze· 
Zamach na przywódcę Heimwehry Dziś rano otwarta została uroczyście mjer angielski Mac Don.ald, poczem na-i Moskwa, 12 czerwca. 

mne wrażenie. Dr. Steidle został cfężk'tJ konferencja gospodarcza. W konferencji gatów, które potrwają cały tydzień. Do- konania, delegacja sowiecka na konfe· 
raniony w przedramię i znajduje się tej bierze udział 67 państw. Pierwsze piero następnie rozpoczną się właściwe rencji ekoniomiczne-j w Londynie zajmie 
obecnie w klinice chirurgicznej w Wie- iprz,emówieniie programowe wygłosił pre- obrady. sitanowis<ko zdecy~owanie antyaiutarik~cz; 

ne przedewszys,tki,em ze względu na m· 
dniu. ..:._ ,,,. p 

1 
teresy eksportu sowieckiego. Naogół w 

W ciągu nocy policJa wspomagana '1'Zoronczo W O sce Moskwie nie przywiązują zbyt wiel:kich 
przez oddziały „Hełmwehry" OBSA· nadziei co do wyniku obrad, wskazując 

DZilA DOM BRUNATNY W INSBRU· pojawiło Si~ DO ierenie powioiów na interesy angielsko - ameqnkańskie, o­

Cl(U i przeprowadziła rewlzię, przy. rodzgmińshicdo i pułfuslciedo sta.~o .ujawn~oną ze ~:zcze~ólną siłą ry· 

czem ARESZTOWANO OBECNYCH WARSZAW A, 12 czerwca. I runku północnym. Obecnie władze wy- clt~~:kf1~r=~g~~;fą~a~~apons\ą•. ~ ryn~k 
TAM PRZYWÓDCÓW NARODOWO· Do stolicy nadeszła wiadomość, że i' dały odpowiednie zarza_dzenia, celem • · h · węzeł ll1l e.rhesEow pansitw agrarnyc 1 przemys owyc u· 
SOCJALISTYCZNYCH. Równocześni~ ?a terenie powia.tów_ - r~dzymińskiego zniszcz.enia szarań~ZY: Należy zaznaw ropy wschodniej i połudnfowo • wschod 
żandarmerJa i wojsko obsadziły główną 1 pułt~skiego po~aw~ła się szarańcza. 1

1 c~yć, ze Jest .to z1aw1sko b~rdzo rza~- niej. 
kwaterę narod<>wycb socjalistów w Ins- Sza~an~za t~ po!a~Iła się stosunko~tl kie, by szarancza dotarła az do J>.>lsk1. Jak się zdaje, udz~ał delega~ji sowiec 

.d I . J w ruew1elkie1 dosc1 i posuwa się w kie- kfei' w obradach konferendi !ondyn' Siki.,.; 
brucku zna1 u ącą się w pewne re- . . . , -, 

• ' i • i •~ I::. "" &.. fJ 4 li r.. • będzie 1ednocześn;ie parawanem do po• 
sdtauracU '!'li~roidmk óescu. ~stzyscy n~dro- 'T::J O§Ou ~O ia••( DJ ~Urf:Ji ufnych rokowań z Anglią w sprawie e· 

owi soc1a se , t rzy się am znaJ O· ~ wenituaLnego zaprzestania wojny go51po• 
wali zostali aresztowani. :f1lf:~ef!ółu strasznej flatastrofv ftolejo01ej darczej pCJmiędzy obu k11a-Oami. Wska.zu· 

„Der Morgen" przypuszcza, że w cią KONSTANTYNOPOL, 12 czerwca. ła część toru, tak że cztery wagony je na to fakt, że w stkła.d delegacji wcho 

gu ·dnia dzh,iej~zego będą aresztowani Obecnie nadchodzą dalsze szczeaóły stoczyły się z nasypu i wpadły do pob· dzą ambasador sowiecki w Londynie, 
"' Majskij oraz wybiitny $pecjalista od 

wszyscy ;nzywódcy narodowo - socjali• strasznej katastrofy jaka się wydarzyła liskiej rzeki. Kilkunastu pasażerów, nie spraw handlu sowieciko _ anigi'elskie.go, 
tyczni w Tyrolu. Pismo donosi, że akcja koło Eskeszehir, na linii Adana-Ankara. mogąc wydostać się z wagonów - uto- wiceikomisarz handlu zagranicznego Q. 

terorystyczn& wszczęta przez narodo- Jak się okazuje, katastrofa powstała' nęłQ. Dotychczas wydobyto z pod zierskij, długoletni przeidlsitawiciel handlo 

wych socjalistów wywołała stanowczy wskutek silnej powodzi spowodowanej szczątków rozbitych wagonów 45 osób, wy ZSRR w Londynie, który Qpuścił An 
zwrot w dotychczasowej Polityce rządu kilkudniowymi opadami. Woda podmy- a Jeszcze 20 osób jest zaginionych. ~lję dopie,ro w końcu kwietnia r. b. ws:ku 

tek ogłoszen.ia embargo na fowary so· 
wieckie. 

Tajemnicza śmierć właściciela sklepu aptenne~o „Daily ~:~~~ If:~!:~~··,rrn~;;;o-
po zażyciu jakiegoś proszku. _..Lekarz nią zdołał stwierdzić śladów zatrucia ~e~i;i~c;~~ji~i~::re~1l0i~f~1<lzf.akJ~ 

pakt ten znajdzie poparcie Polski, Małej 
. Łódź, 12 czerwca. I Gdy lekarz przybył na miejsce zdo-, Powiadomiona policja wystawila Ententy i wogóle bloku wschodnio-po-

(ig) Niezwy~~e tajemniczy wypadek I łat już jedn~k stw_ie_rdzić zgon: ~o jed- przy zw!okach posterun~k. Tr~P. z~bra- tudniowo~europejskiego. 
rorzegrał się dz1s rano w składzie apte- nak było na1bardz1eJ zastanaw1a1ące, to ny będzie do prosektonum m1e1sk1ego, •••••lillilllllllllliim•••••• 
cznym przy ul. Młynarskiej 20. Sklad okoliczność, iż nie zdołano stwierdzić f gdzie dokona się sekcji, celem ustalenia 
ten należy do Roberta Sehna. Rano, jak żadnych śladów otrucia. Wypadek więc co było przyczyną zgonu. Zona popełniła 
zwykle wszyscy pracownicy wspólnie przedstawia się zgoła tajemniczo. 1 

z właścicielem przybyli do pracy. samobójstwo, 

~j~c~~~~fz~~~iu:ę g~c;j:~rrmk~~~:~ ~ele~~t lmerJ~I· WlUO~ł· O~f lJk na [le~'[' lfl~D~l·I· w klika godzin po śmierci męza 
wyszedł ze składu, pracownicy ujrzeli, Wiedeń, 12 czerwca. 
jak Sehn, który skarżył się na ból gło- (t) Wczoraj miała miejsce wstrząsa-

wy, zażywa jakiś proszek i popija wo- :Jł.onsternoeio "' onf!ief sftif:fl sferot:ft r•qdoout:li jąca tragedia rodzinna pod Wiedniem. 
dą. Przypuszczano, iż jest to popularny Inżynier Artur Lauka, który cierpiał na 
„kogutek" nikt więc nie zwrócił na to Londyn, 12 czerwca. blikę na Zachodzie. Niech żyj.e prezy- nieuleczalną chorobę, został przewie-
specjalnej uwagi. (sb) Cała prasa angielska donosi o dent republiki irlandzkiej, de Walera. ziony do szpitala. Gdy stan jego po-

J akież jednak było przerażenie pra- niezwykle przykrym incydencie jaki Ten sposób powitania irlandczyków goszył się znacznie, zawezwano do jego 
cowników, gdy w kilka minut potem miał miejsce w czasie przybycia na kon przez reprezentanta Stanów Zjedno- łoża żonę. W czasie pożegnania żona 
Sehn zachwiał się nie zdążył oprzeć ferencję delegata Stanów Ziednoczo- czonych wywalał w Anglji wielkie po- dała słowo swemu mężowi, że gdy 
się 0 ladę i runął ~ieprzytomny na zie- . nych ttulla. Gdy okręt „Prerzydent Ro-! ruszenie. Gdy ttull przybył do Londy- umrze, również odejdzie wraz z nim z 
mię. . . . I osevel_~" przybił_ do po_rtu Kingst~~n _w 1 nu, musiał_ pr-z:eprasz~ć prze~stawicieli tego . ś~i~ta. _ W kilka godzin po prz~-

Przypuszcza no, ze Jest to wypadek 1 IrlandJ1, dclegacJę powitały w porcie 1r- l władz ang1elsk1ch, twierdząc, ze w cza- gnamu mzymer Lauka zmarł. Wówctzas 
otrucia. Nasunęto si ę podejrzenie, iż i landzkic sfery rządowe. I sie ogólnego zamie~ania „niechcący" żona jego udala się do domu i powiesi­
proszek, który zażył w?aścic~el s~tadu, I Wśró~ ~i:vatów na cześć delega~ji 1 \~yr~a~y mu s_ię te sło\ya. ~~Il cz~nil ta się. Małżeństwo to zostanie pocho­
był nie kogutkiem" lecz trucizną 1 dla-

1
· a.mcrykansk1eJ, ttull rzekł w odpow1e-1rowmez starama, by dz1enmk1 ang1el- J wane w jednym dniu w wspólnym gro-

t ego za~larmowano natychmiast pogo- dzi: . . . I skie ~rzemilczały ten incydent, jednak bie~ . · · · 
towie ratunkowe. - Witam was Jako naJstarszą repu- naor6zno. 
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VENIZELOS ·ZDRAJCĄ ST ANU 
Był~ prernj r Cir cji skarżony jest o · or ani1owanie zbrojnej 

akcji przeciwko rządowi greckiemu 
. :IJaftater noradOnJIJ §r~cti, opus•i•onu pt•et OJszustf:łf:fl, 

6~d•ie DIU8łdl u.:teflat ~e SDJej Oj(ZIJSDIJ 
. Ateny, w czerwcu. pełnie. W innym kraju mógłby jeszcze rzystać coś dziś, gdy kończą się kaden- kiem, którego poparł Tsaldaris nci sta-

(ni) Zatnach ria byl~go pretnjera gre~ ha coś oczekiwać, mógłby kiedyś sko- cje wielu urzędników i gdy iuż nie Ve- nowisko burmistrza miasta jest i(on­

ckiego Veni~~los<'.l.i laki :ittłał miejsce riystad te zmiany konjunktury pol!ty~ nłzelog, lecz Tsaldaris będzie dccydo• stautytt Kozias. 

przed kilkit dtliami ma łwolt pówazHlll cznej. Jeśli to się stało w Grecji, opinja wał o mianowattlh nowy~h. No\vi ludzle robią karierę, starty 

podłoże polltyczde. Wi51,żę się on bo„ publiczna już nlgdy nie przypuści do Pierwszym, . który już żtoblt ka.rJen~, odchodzą w dedl Ale niezależnie od te· 

wletn z senslłcyfńVht PtcJoesem o n.·
1 
łask zdetronizowanego ulubieńca. jest dziennikarz l(onstantYłl Kozlas. ~ go Vetllzclos ma bardzo wielu wrogów. 

mach stanu, który wytoczony został I istotnie, coraz więcej Jest uciekinie- Umiał on prżypominać Tsaldarisowi, Są ludzie, którzy obawiają się, że mo­

Venizelo5owi i który tm~zv się obecnie 1 rów z pófitycznego obozu Venizelosa. że dał hasło do kontrrewolm:ii i potttógł że on znów kiedyś wypłynąć na po­

w Atenach. . ·Jeden po drugim wstępują onJ do partH obalić :Plastirasa. Może to stało się na- wierzchnlę ±ycia politycznego. I to wła-

Proces trawa już bardzo długó. Co- Tsaldarisa. Grecy umieją wykorzysty~ I wet bez jego czynnego udziału, bar- śnie było przyczyną zatnachu, z które­

dziennie rano samochód przywozi ye~i- Wać wł3;ściw~ tn. orpe~ty. 9~y. im si~ dziej teoretycz~ie, niż p!'aktycznie, ale gó b. pre~j~r wyszedł na szćż~ście. ca­

zelosa do gmachu sądu. Były prettt1er przypom1ha, ze byh megdys hberałatm, on bądź co bądz ... I oto w Atenach roz- fo. Powazme ranna została tylko Jego 

siada ze spuszczoną głową na ławie o• udają, że tego nle słyszą. Trzeba jakJ 1 począł się okres przedwyborczy. Wy-lżona 
skarżonych. Jest to epilog jego trzydzie najprędzej włożyć 110\Vą maskę, by sko~ ' bory do wfadz gminnych. A cztowie~ 
stoletnieJ W&Pttniałei karJ"rY tJOłit)lka i · · · - - -

~:::a:~"-~·ttr~t ~~~:~~=r~a ~~w~00 :~= Ma·rlena 01·e1r1·ch 1·e-st kro"' lewna" 
~r::i~1tza~11~~y=o~:rc:1ę ";o~r::ł~w1:! . 

ka, który od vterwsze! wojtty bałkań„ ff 

sklej przykuwał do siebie powgtec.;łtną h · I". t'i k · ł b . ·· k" U · k · d. f b 
uwagę, który cieszył si~ ataW« .w ~aiej z c in~ le\J Hl I. - cle a prze rozg osem, a y 
Europie i uważany był za bohatera na· SpOłęgOWftĆ _..,.eklftme 
rodowego we własnym kratu. • • • • · · „ 

Był wieczór 5 marca, kiedy napty-„ 
I 1 t b ' k. ł1 (s8) P,Ię6d!ziesiąt objektywów zwró- Ptonine W.YiSilkil l,q-ajqcy do prawej strony głowy i blada 

wa Y rezu ta ·y wy otow ze WSżygt ie · c.;onyiełt w jedną stronę„. Tfom niie przepu.szcza jej. Zewsząd deHkatirn twarzyczka ~ prZY'POh1inają 
kraj6w Grecji. Wyniki donosify 0 zwy„ To Marlena Dietrkh, ·odziana od stóp słychać entuzJastyctńe ol<:rzyk1. Wresz- „Blond Venus". . 

cięstwie rojalistów, partii ludowej. --.. do głów w męskie szaty - przybyła z cie małżonek gwiazdy, Sieber - silą to- - Maru zamiar sp~dzlć mój trzymle· 
1 wówczas Vettlzetos zdecydował się Ameryki do Pary,ża. i-uje jej drogę do czelrn]ncego pod sta<cją sięczn.v iurlop tutaj oraz na Riwierie -

na ryzykown:V krok. Wezwał do siebie _ Przybyłam do franc:ji jedyrnie dla ;:iuta. Wyjaśnia dziennikarzom. - Jestem bar-
sw~go serctecznegd przyjaciela genera-· -1 a · d • • k' b a I ct • h · b 1 t · 
la PlustłrHa 1 kcmferował z nim do go- wypoe!zyu.i\·U - Uwmaczy zmęcionym „ wmz a' ttosi męs '! r0i11riow1, o- zo zmęczona i llle c cę me a· so .u me 

głosem, podczas gidy sto osób ·usiłuje skonale skrofotty gattililm. niebieską ko- przez cafy ten czas mleć do czynienia 
dziqy czwattej rtad rattert1•. I. gdy gene~ wtairgnąć przemocą do jej przedziału. szulę i taldż wysoki kolrtierzvk. z filmem. . 

ra.f Plastiras opuszczlH palllf pr.emjera, P.aikryJomu stara się Marlena prze- Jej usta, pa:mokcle 1 krawat są ja~ ~ A po powrocie do łfollywood? -

miał przed sobą jedna Zadnnie. dokottać mknąć korytarzem do przedziatu trte-J skra wo czerwonej banvy. Szerokie spo- pada pytanie. 

zamachu stanu i ogłoidć dykt~tdl'Q w_oJ• ciej kila1sy, g.dzie ma nadzieje, że znaj- dnie nadają ie.i wvgląd an.gielskle,tto stu- - Prawdopodobnie będę nakręcać 
skową t sobą_ na czele. T? miało zade~ dzie spokój. , denta. Jedy1nie maleńki bereci'l<, przj~le- dwa filmv dla Paramountu. 
cydować o niedopuszczeniu do władzy · . · - Czy filmy~ te będzde retY:serowa.ł 
Tsatdarłsa, który uzyskaJ w wyborach , Józef von Sternberg? 

rtlezmtczną przewagi,. . Ub . " - al. . . ,. o dowal· ~ Oczywista - odpairła z u~rnle-
·Na placu Kortstytucfł odbywał 8lę BZPIBCZ I Oil ZYCIB m r I chein :gw!azdu, kładąc w ten sposób kres 

wielki wlec, na kt6rym tsaldayścl 0 • · obiegającym świat fHmowy pogłoskóni 

święcili swoje zwycięstwo. Tłum okla~· dla podj«;c:ia prem;; os~ftura,;uinel o wycofani1u się z pracy tego utalento-
klwal zapamiętale mówców; W()łal i en· . · . . . wanego reżysera. 
tuzjazrnem „Ztto!u (z) PoliCJa nowoj?rska ~hkwidow~la1Ma.lloy1 któreg? ubezpieczono, oczywi~~ ~ Czy ma pani zamiar lansować tu~ 

Nagle rozległy się warkoty moto• w ostatnim czasie niebezpieczną szaJkę cle ,bez jego w1edzy1 na sumę 20.000 do- ta,J niową męsJ.;ą mode? 

rów. Na placu ukażaly się tanki. Roz"' prz~s!ęp_cov.:. której c_złonkowie ,11a_da~ larow. Jak ~stalily dochodzertia ~oli„ ~ Nie jest to bynajm11;te) nowa mo~ 
Poczęła si~ paniczna ucieczka. t niewa,t„ v.:ah smierc~ swych ohar pozory sm1er~ ccyjne, ~a życie. Jego .doko?a110 szeregu I da dla Prancji ~ odrzekła Marlena. ~ 

pliwie odbyfoby się wszystk('.) w po„ c1 naturalne], aby w ten sposób uzyskac zamachow. M. m. w JedneJ ze spelunek Czyż George Sand nie nasila spodni w 
rza.dku i generał Plastira~; za plecaini wysokie premje asekuracyjne. Madna póda_no mu zatrute sa11dwlcze, połowie 19 wieku? Pod tym względem 
którego stał Vettlzelos, Odhiósłby pełny Szajka ubezpieczala obrane osoby ~ rtastęptile POJon~ g.o alk.oholem .111etylo- nie rnog-ę tu pokazać tik nowego. 

tryumf, gdyby hle dzlenlkart; Knrtstan„ rozmaitych tow_arzystwach a.sel~ura~YJ· w~n:· . Ody dzięki wy1ątk?we1 o.dpor- Marlena Dietrich z mętem zamlesz­
tyn l(ozias olbrzym alba.fiski, który je- nych, a następnie, po sprzątmęcm ohar; nosci Malloya, !Tietoda ta me doprowa- kala w lńalym hotHku w We1rsa:J.ru - jak 

dynie nie ~tracłt przrtomnogcl hn1Y• podnosiła premje, uprawi.ając przez d!uz dzlla . do pożądanego celu, spłt.o go do hy;erd~i, bowiem Vf li czmych wywiaidach, 

słu i dat łHlsło do konttrewolUcil. szy czas bezka.rnle te):J. ~iecny proceder. rtleprzyto!ll~o~cl, J)o~ze~ ztoto110 łta u- nie znosi ona swe.i. pop.u'larnofol i męczą 

I bto Venfzełos oskarżony zośfał o Członkami sza1ki byli metylko gatl~ste~ llcy, Pl'~e1~zdzając .Po lezący!" ~l!lkiem ją wszelkie ho.My i owacje. 

chęć dokottanła -·tewolucH, 0 chęć wpro- rzy;. ale tównież _ludzie ze. środowiska ante~ (;tęzarowem. Cudem Jak1ms Mal· . Aby ti!l1!rk11ąe .zwra~aniia na slebl~ uwa· 
wadzenia dyktatury wofskoweł 0 zdra„ inte~1gentnego, m. m. cztereJ l~k~rz~,- ~a- loy .1 po tym 'YYPadkp został uratowa· gi ~ utr:ymu,Je gwiazda ~ nosi . sta:le 

dę stanu. Akt ósku~ettła mówi 0 tem damem któryc.~ było wystawianie sw_ia- ny 1 umarł dopiero wow~zas, g~y zbrod męski stroJ. . . • 

JasncJ 1 wyra:tttfe, :!e to wt:iśnłe Venlze„ dectw oA tern, 1z .~ana osoba umarła „na- nicza r~ka odkręciła w Jego tnieszkanlu rt~~macz~rne tp otzvoorrnna starą 
· los wydał taki rozkaz generałowi Plas- turatną stttlerclą • . . _. . . !rutek <Jd gazu. . . . chłńsiką baJte. ktoreJ bcthaterka. 111łoda 

f · b b'ć · r tó I d Afera wyszła na Jaw dz1ęk1 zamordo Zbrodnicza szajka ma cały sze1eg ttz.iewczrtia. spot.kaw5iv na ditodzc mto-
~ras~wt, ~ f1nę ~k ror IS d w. ~ y waniu słynnej ze swej urody Mabel Carl podobnych wypadków na sumieniu. Do- dego rycerza wstycNi\vie schronita się 
be~~i~~:ni~ ? ~eztto5k; ć~a~ J'a ~~tr~! sort, która na krótko przed ślubem zer- tychczas osa.dz.ono W. 'f!ęziehl~ 12 ~sób, \V krzaki, krzycząc tak dfu.Ro, dop6ki ten 

·u włoski r~ Venlzelos musi odł'lowia- wała zaręczyny z pewnym bogatym o„ z .których większa cz~~c była iuż kilka- nie odkrył jej kryjówki. 
z , e ' .I' bywatelem z Waszyngtonu, wychodząc k10tme karana. 
d~za~e~l~~~le. . amdza~aj~~~Ton~Marioo.T~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

. Jalde niestałą Jest stawa w nara• ostatni przed zniesie·niem prohibicji u- s f _ - h . . 
dzie. Jak łatw? naJP?PUlarnleJszy boha" prawial na Wielką skalę szmugiel alko- z UPZDY uragan ogniową nr/ab~ 
t~r staje sl.ę ~nie na w1dzonym powsze9h„ holu i . był właścicielem trzech tajnych U !I U '! 
me człow1ek1em. Vettlulos ~ bohater spelunek w kt6tych gromadziły się szu- dl iii- .ad d · · " 

natodowy. Dzlś opuszczony niemal mowiny 'miejskie a -•• e&b sa-olo•u, h:itoru 
przez ws.zy~tkich • . Je_go zwo.lenrtky, Marino ubezpieczył Mabel Cart5on na . OPUSZC:ZCI lubrgh~ 
cz_ł?nkowte 1ego .~ttonnlctwa, POłltłłttO• wysoką sumę, zamieszczając w polisie . . (sb) Jak wiadomo, przed spuszcte- mię z ztamat1em skrzydteh1. ?rted wy 

Will f~łoWag SWOI byt koszte~ Jego klauzulę, iż W razie jej śmierci premja n!em statlrn na filorze, lub wykot1cze~ puszczeniem 11a t'Ytlek trzeba go więc 
P_restlz~. I coraz mnleJ ludzi opowiada winna być wypłacona iemu, Jako narze· mem samo1ótuj prz.eprowadza się odpo- voddać odtJOWiedni111 pl'óbom. W hali 

111~ P? 1ego stronie; CótRZ wl~cej człón· czonemtJ. Dla odwrócenia od siebie :viednie próby z ich modelami. Ostatnio tej usta wlone są dwa potężrte nwtory o 

k. ow 1~go s.tronnictwa ,?dzywa się z po- wszelkie~ podejrzeń., .~·onio oże~ił się ż I Jed~ak' okazał. o się, ze robie~le doświad sile 40.00 koni, które są w stanie wywo 5 

g~rdą. „Zdrafca ~tanu ; Gwiazda Venł- młod~ dz1ewcżyną ł niezwlocztll~ potem czen z mo~e!em samolotu me daje do~ lać pęd powietrza o. szybkości SO klrn. 

zclot<a żł?a~ła zdafe !!lę w OrecH btzl)o- zabrał się do wyekSt:Jedjowania zony na brych w111ik~w, ponie:ya~ normalny sa na godzinę. fnnetni słowy, sztttcznemi 

wr(ltltl'-'· Sic transit gloria mundi! tamten świat. . molot dzi~la maczej mz Jego tnodel. środka1}1i wytwarza się wiatr, którego 

Materia.Inte ie~t Venł:t;elos zabezpfe. Przez szereg tygodm Mabel zatru· Obecnie wybudowana została w Sta szybkosć Jest dwa razy większ:i r;d naj· 

czony. Pani Vemzelos j~~t wdowa PO wana była 53-'Steruatycznle alkohólem, a n~ch Złednoczonych specjalna hala, w silniejszego huraga11u. 

~łvmwm grecka • anglGllklm banklorH gdy organizm ieł vrzyzwycżaił się do.~eł której sprawdpi się przed wypu~zcze- O niezwykłej sile wiatru świadczy 
Skylłstl, który potostawłl bałeczrtĄ tor„ trucizny, po111ysłowl tłoczylicy, sp1Ja- nletn wszystk1e samoloty. Najmebez„ takt, że jest on w stani c uttzymać czło­
tunę. Gdy uda mu się wydosta_C z opr~„ hł!:! ht do ttlevrzytottm<>ści, układali tta piecznleisze dla ap!lrntów lotuiczych sa, wieka w powietrzu. Gdy z takiej pró· 

sil, gdy zostanie zwolniony1w t1rodze łtl- ohłanettt zimną wodą łóżku, otwleralł wichury, które zwłaszcza w Atneryce by wyjdzie samolot cało, jest to naHep· 

śk~ i shzany 1Hl bant~Ję1 1ak ChGb, ft!~- drtwI i ?kila })okoht ~.Ja wywołania tJrze są ~z~ste111 zjawisklet;i. Samolot; któ.ry szyru do~odem, że może on kpić sobie 

ktotzy lub zgoła urnknąc ptzy pamtJcy clĄgli, ttz w rezultacie młoda kobieta tt„ wpada w burzę tostaJe strącony na zie„ z wszelkich huraganów. 

nielicznych Już odfif!YGh sGble ptzyja~ marła na zet1alenle lJłuc. Pnypadająca · • tłi•w••n;: 

~~;:~:i~~t;:~rtf:f.1~f;;~1:1:t~f~: ~~?t:~l!~~n~'j,J:~.;~~"l~~yi~tt;~: 1111 nJnn dnrf on dn mnrl~ 1· nrt w~r11nb1· nm huf n nn1r"1". 
ka jest jednak zdaje się skończona 111• . Drugą ołiarą bandy byt 32~letni Mac n u J Uu~ ~~ Uu u u ~~ u u n ~ UJ u ru ~n 

,. • 



Str. a 

NajfatąlnleJsza ulica Rokicia nosi nazw~„. Pi~knej. - a 1lAL ~st~a c;1::e:w:~;~~ :t~~~ra0;~: 
moscie, nad kanałem zdążyły się ,,porobić" dzłu y tfa rcmotn~k0w na roborty iezonowe. w 

ten sipos&h, począwszy od: dinia dz.i&ie,j-

Lódź, lZ czerwca. około 100 zabudowań mieszkalnych. dziury.. Noga ludzka bardzo łatwo w szego 04'1byw.ać s.ię bę<lzi.ie już normalna 
(ak) W poprzc<lniej wędrówce po Jest ona podobnie jak Dąbrowska na nich ugrzęźnie, tak, że o wypadek,. pr~ F'~Y bud~wje kana;Ii.z.acji., .zabru~e 

przedmieściach Łodzi zwiedzii;~my Zarzewie jedna z ważniejszych ulic szczególnie w nocy nie trudno. wa:n!lu miasta., ruw.elowaruu cl.rogi do ł.:a:· 
... zek Rokcia a mianowicie . ulice: Nowo przedmieścia. Przyślijcie. tatusie miasta, ,gw.aroje" fkv.'ltlilc. i t. d. . . 
Pariską, Przechodnią, Różaną i Rejtana. robotników aby załatali dziury, cb.vba Dziś rozsitt.ży.gnie s1ę również s:prawa 

UJ D • ' " na to starc~y pieniędzy!.„ dodatkowej Slltbwencji dla miasta z md:· 
ke te, jak podawaliśmy, są nieza- z1ury na mosc1e Na zakon'czenie wędrówki no Doki- nisrerstwa nnieki ęo\ecznej. Subwencja 

brukowane, brudne, petne niewysycha- . . ~ Ą -~ ' jąc~ch kałuż błota i ciemne. Pozatem 
1 

D?chodzimy d? ~r~su n_as~eJ ?'ęd- ciu podać należy jeszcze kilka ulic, nie 1u umożliwi zatrud.nien"ie 400 robotników 
na srodku nich i po bokach odprowa-1 rówk1 - WólczanslneJ. Zna1du1e się tu posiadających bruków i oświetlenia i przy pracach w Parku Ludowym na Po­
d~ono ścieki, w których gromadzą się kan~t ~a_nalizacy~ny, p~z~z ~tó~y do ulicznych ścieków. A więc; Jaai.uy I Pia lesiu Konstan4:ynowskiem. 
meczyst.ośc!. Obecnie, z nastaniem ciep·! pob_hsk1e1 fabryki . kanahzacyJne.J sply- stowskego ciągnące się od K.ą~ .oo· 
łych dm, meczystości te rozkładają się, waJą. wszystkie meczystośc1 miasta. Obywatelskiej, Fliałkows.ką przy cmen„

1 co powoduje okropne wyziewy 1 nłe- Ciemno-brunatna woda z łoskotem tarzu ~wangłelłckim J czesko-reiorJtULC· 
znośny zaduch. Stwarza to możliwość przelewa się po ocembrowaniu kanału kim na Rejtana, WJleńsk~ Oro.dzleńslHt 

Konkurs ozdobienia 
balkonów 

wybu~hu J.akiejś epidemjf. Magistrat i pły~ie dalej ~oryt~m. Mi!Ilowoy pprzy i wiele, wiele innych. 
łódzki zdaJe się jednak nie widzieć tammamy sobie dwie krancowosc1: Uli· Rokicie jest niezwykle moootOłłłle ł 
wszystkich tych okropności. ce przedmieścia, brudne niemiłe, cuch· jednostajne. Podczas catej w.ę.drówki 

Ni d-·· . . b . . nące ł tuż obok nich znajdujący się ka· nie zauważyliśmy nic, coby mogfo 
e 0 uw1erzema ow1em Je~t fakt, nał kanalizacyjny, zbierający wszelkie przykuć naszą uwagę.. Może tylko jedna 

aby samorząd przez sze~eg lat me zdo- nieczystości z miasta, z ulic zabrukowa- rzecz zasługuje na wyróżnienie. Domek 
l~ł wya.sygn~wać pew!l~J sumy, ~a przy nych, Jasnych i równych. wybudowany całkowicie ze szlaki, czyli 
Y. r?ceme ~he przedm1esć !ódzk1ch _do Rozważania nasze mąci znów naga zużlu fabrycznego, który wznosi się 
Jakiego takie.~o ~tanu. ~~g1strat oś:via~ rzeczywistość. Oto na moście, nad ka- przy Nowo-Pańskiej. Obecnie należy oo 
~zył. delega~11 .m1eszkanco~ P:zedmieśc, nałem, mimo. że przechodzi po nim do Millera, który odkupił go od byłego 

.Lódi, 12 czerwca.: 
(.it) Jak się dowiedujemy, w bieżącym 

ty.godniu .ogłoszony bę.dziie w Łodzi kon" 
kurs na ozdobienie baikonów w domach 
łódz1kkh. Konkurs too rozipisany będ:cie 
z tego względu, by .podnii?ść wy~ląd ze· 
wnętrzny naszego miasta. 

Polegać on będzie n.a tiaiład.niejszem 
udekorowan.iu baLk<>nu, na °'kres letni, 
kwieci~m i zielenią. 

~e !u~ma P.1em~dzy na ulo~eme b~uków dziennie tysiace Judzi - znajdują sle komisarza p. p. - Jobsa. 
1 oswietleme uhc. Że tak 1est w istocie •••••'•••••••lillllili••••••mllli••ill••••••••••••••••••••••• 
nie trzeba nas zbyt długo przekonywać, 
ale przecież można wykonać inne prace K b • t k • b • 
r;c~ióre nie trzeba łożyć „tysiące" zło- O Ie a W m ~ S Iem ·u r a n i U 

Mieszkańcy zaniedbanych ulic na d k ł h ł d b k . przedmieściach oświadczyli n31m. że by- o ona a zuc wa ego napa u ra un owego na nauczuc1elk• 
liby zadowoleni, gdyby magistrat choć ~ ._ 
zniwelował niektóre ulice. Zeby zapro· . ~ub.lin, 12 ~zerwca. byla nauczyc.ielka sąsiedni7] wsi Anto-1 po dalszych śledztwach o tyle odpadły, 
wadził ścieki, aby woda deszczowa i Przed kilku dmami znalez10no w za- mówka, Stanisława Stefamec. " że później ustalono lż sprawczynią 
nieczystości miały dokąd spływać i aby ~oś!a~h w P?bliżu wsi Krzczonó'Y ciało . !'la podstawie pierwiastkowych wy- 1 krwawego napadu była k<>bieta niejaka 
nl~trzeba było wylewać tego na środek JakieJś . kob~et.y. . Daw~?a ona Jeszcze mkow d.ochodzeni~ przypuszczano, żel franclszka Klimek służąca bez p.racy. 
uhcy •. Ale cóż?, . magistrat nie kwapi się slabe ?z.nak1 zycia. Kob1~tę . ową, któr~ p. Stefa~1ec .w~acaJąc do domu z po~ra- Uprzednio obmyśłila ona plan rtbro­
z temi robotami, odkładając je z roku byla c1ęzko. ranna, p_rzew1ez10no do ~zp1

1 
ną pensJą m1es1ęc_zną została napadnięta . dni. Wiedziąc 0 godzinie powrotu p.Ste­

na rok. t~la lubels~oego , gdzie walczy z~ ś~ier- przez. bandytów 1 zmasakrowana, ~ na- faniec do domu z pieniędzmi, przebrała 
Pozostawiliśmy za sobą cztery ulice c1ą. Jak się okazało, ranną mew1astą stępme obrabowana. Przypuszczema te sie ona dla zmylenia śladów zbrodni w 

Rokicla. W dalszym ciągu naszej węd- ubranie męskie i uzbroj011a w nóż napa-
rówki idziemy ulicą Rejtana, o której Ztii•orowe sli::a le • d ' ł, d k• h dla z zasadzki na nauczycielkę , którą 
fatalnym stanie wspomnieliśmy częścio- nuna 1zowan1e omow o z IC Silnem udzerzeniem noża powaliła na 
wo w poprzednim artykule. Dodać nale- ziemię, a następnie zadała jej kilkanaś-
ży, że Rejtana poorana jest prowizory· W aściciele nieruchomości chcą uzyskać na ten cel cie ran ciętych po calem ciele. Sąd:utc. 
cznemł ściekami, w których gnlfą od· pożyczkę z Funduszu Pracy że ofiara jej nie żyje, ściągnęła z niej 
padkl i nieczystości. Gromady dzieci . Lódź, 12 czerwca. zbiorowe skanalizowanie wszystkich -O.o suknie i buciki, zabrała z torebki ple· 
bawią się w tern cuchnącem bagnie, roz (H) Jak się dowiadiujemy, w związku mów łódzkich, położonych na tych uli- niądze i zbiegła, pozostawiając nauczy. 
noszą lepkie błoto, obrzucając się niem z przymusem kanalizacyjnym, jaki wpro· ca:ch, na których z.najduje s.ię już sieć ka cielkę w bieliźnie w przydrożnych za­
dla figlów._ J~st to z punktu widzenia wadził w roku bieżącym magistrat, sto- nałów. roślach. Tu nieszczęśliwą ofiarę tej 
hygfeny, medaJącą się określić okrop- warzyszenia właścicieli nieruchomości w Starania swe właścidele nieruchom.oś zbrodni bez wyraźnych oznak życia 
nością! Łodzi podjęły akcję, celem uzyskania kre ci motywują tern, iż w chwili obecnej do znaleźli wczesnym rankiem przechod-

Rejtama dochodzimy 'do jej przeczni- dytów na ce.le skanalizowania swych do- chody ich z domów są mi.nirnalne wo· nie idący do pracy w pole. 
cy. Patrzymy przed siebie. Nic, tylko mów. bee tego .jednak, że uznają oni ko~iecz~ Zbrodniarkę aresztowano i osadzono 
J>Oładowane góry i doły, brud, smród, W dniiu dzi~ejszym wyjeżdża do War ność skanalizowania swych po~yj. prag w więzieniu lubelskiem.Dalsze śledztwo 
pokrzywione domki, biota na środku szawy delegac1a stowarzyszeń, która od nęliby uzyskać pożyczkę, która umożli- trwa. Zbrodnia powyższa wywolala 
ulicy, która wije się niby górska ser- będzie konferencję w Funduszu Pracy, I wi zatrudnienie, przez biura instalacyjn~ przygnębiające wrażenie w cal ej okoli-
pentyna - raz na lewo, raz na prawo. celem uzyskania stamtąd pożycziki na większej ilości bezrobotnych. cy. 
Rzucamy okiem na tabliczkę, określa- ••••••••••m•••• 
Jącą nazwę ulicy - i dębłeJemy. Sztekker walczy z CzaJ·ą•tWybór nowych rektorów 

• na wytszych uczelniach Piękna 
j')~iś senso,;vjno oolfto ,., 'f?vrfiu i'porton„urn I we Lwowie 

Doprawdy „piękna" jest ta ulica Piękna! Dzisiejsza publiczność w cyrku bę~ Za dalsze kopanie ·prrzeciwnika Go- Warszawa, 12 czerwca. 
. Ojcowie miasta! Zdejmcie rychlo, dzie miała nielada sensację, O O prawo malę zdyskwalifikowano, przyznając Delegaci wydziałów uniwersytetu 

póki czas, tę tablicę! Nie dopuście do do pierwszeństwa w .turnieju walczyć zwycięstwo Grossowi. Kwariani, który ! lwowskiego w liczbie 16 dokonali wybo-
tego, aby na Piękną ściągało cale mia- będą do rezultatu dwaJ tytani - Sztek- po?jął się spełniania obowiązków s_ę.- J rl! pon~wnego. rektora uniwersytetu po 
sto i pokfadało się ze śmiechu. Jeśli ker - :<?zaJa. . . . dz1ego skompromitował się w oczach t n1eza.tw1erdzemu prof. dr. Chlam tacza. 
jednak koniecznie tabliczka ta ma wi-1 Wynik. tego spotk~ma stoi pod sil- publiczności. j Rektorem został wybrany 12 głosami 
sieć _ to raz do reku, w ten dzień, kle- ny~ znak!em zap~tama.. . . Piękną była walka Kreuzera z Gra- prof. dr. H. Halban, lekarz. Jego kontr­
dy każdy kawal, choćby nawet bardziej C1eka~1e zap?w1ada się rówmez wal- kriwienką. Zarówno jeden Jak i drrugi k~"?ydat dr'. Stefko ortrzymał 4 głosy. P. 
makabryczny niż ten, Jest dopuszczalny ka potęzn~go memca Kelera z kolosem zapaśnik walczyli b. dżentelmeńsko de- mm1ster oświaty zadecyduje, czy kandy-
w dzień 1-go kwietnia. Grabowskim. . . monstruiąc piękne chwyty. Wynik re- datura prof. Halbana będzie p.rzed.S1tawio 

Ano idziemy tą „piękna" ulicą. Już . Ponadto dziś walczą; ~1elewicz - misowy. Po walce Krauzer podszedł do na P·. Prezydentowi do z.atwierclzenia,-
sam jej początek czyni na przechodniu M1azio, Krauzer - Kwartant oraz do re- sędziów protestując przeciwko zwy- czy nie. . . . . 
(nie mówimy 

0 
stałych mieszkańcach, zult~tu .Gro~ow -: Nelson. cięstwu Grabowskiego. Rówme.z i na politechni·ce lwowskie 

którzy zdążyli się do tego przywyczaić) ~iem1łą mespodziankę zgoto~a.ł wcz.o Mistrz Polski Sztekker zwyciężył po- d~k_onano. wybo~u nowego rektora , ._. 
iatalnc wrażenie. z prawef strony ulica raJ Gomala, w ~~lee bokser~k1eJ z m1- tężnego Kawana po kilkunastominuto- In:LeJsce mezatw1erdzonego prof. Łomnic 
zaczyna się płotem, który opisufąc strzem lwowskieJ tt~smonei :-- Gros- wej i obfitującej w sensacyjne momen- ~iegN. "f fhk:any zost~ł jednogłośnie prol. 
wspaniałą parabolę czyni Piękną podo· sem. P_rzed roz~oczęc1em walki ~oma- ty walce. Publiczność zgotowała swe- r. a 0 s ,1• b. komisarz rządu m. Lw0 

bną do górskiej dróżki. Niema na niej la oświadczył! ze w~lczyć .będzie po mu ulubieńcowi niemilknącą owację. ~a w Bzasle sprawowania rządów prze i 
wcale bruków, jak niema oświetlenia. fran~usku t. J. bę~z1e wym1~rzał ~de- Gromow pokonał brutalnego Pro- P em. art a. 
Woda na środku Pięknej iest zielona i rzema z „francuskiego boksu . Pubhcz- haskę w 9 minucie wspaniałym kontr- R ł 
zatęchła. . no~ć, spod~iewając się jakichś ni:wi:- atakiem z tylnego pasa. Poraz pierwszy a USZ Spłonął 

żadną bodaj ulica na Rokiciu nie po- d~1anych tnckó":, - przystała. Juz w publiczność nagrodziła go oklaskami. Białogród, 12 czerwca 
siada takich nierówności terenowych pierwszych chwilach Gomala począł Burzę rozpotęła na widowni walka (t) vy mi:jscowości Tctele wybu~, · 
jakie się tu znajdują. Gdyby patrzeć k~pać. pr~eci~nik~ demonstrując za- Czaii z łodzianinem Synkowskim. \~czor~J grozny pożar w ratuszu. Pl 
przez mocno powiększające szkta od- miast Jak1egos uroJonego „boksu francu- Węgier jak zwykle zresztą, walczył mewaz w gmachu znajdowaty się przy ­
niosłoby się wrażenie, że jesteśmy w skiego" zwyczajną - w stylu nadwi- brutalnie. rządy st.raża~kie , . ~keja ratunkowa by­
Zakopancm. Nieprzezwyciężoną oczy- ślańskiei łobuzerii - walkę. Publiczność domagała się koniecz- la pra'>:'1c memozhwa. Zanim przyby-
wiśc ic prz eszkodą byłyby owe sławne Sędzia ringowy, Kwariani - nie o- , nego usunięcia brutala z turnieju wola- ly straze z okollcznych miejscowośc i, 
.z ~r-:ic h y", catkiem łódzkie. ponowaL Wywołało to burzę protes-j jąc: ,,Do szlachtuza Czaje". ratusz spłonął ??szczę tnie. Straty wy -

() ik noorzcdnie ulice Rokicia, które tów, które dopieror ucichły, gdy miej- W pierwszych minutach Czaja ndaż- noszą ~kol? mil.tona dolarów. P rz v-
,, . . ,;·:\!ii.my w onegdajszym numerze, sce Kwarianiego zająl sędzia p. Brań- dżącym chwytem pokonał łodzianla. puszcza1~, ze pożar powstał wskuti: k 

'."n l:1 bndowane - Piękua po~iada ski. podpalenia. 
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Jli~n10 d•iś droei<fi sfll~póDJf Bszroboc_iB zwi~ltsza się 
. . , . · W Polsce Jednak zanotowano 

Minuta śmiechu 
'Wszvstflo 1nusi 6vt do5toso111~ne do, D1ozf1111ost;1 poprawę na rynku pracy 

finonso111v,;fl s.serofhesto oeoł~ . \ Międzynarodowe Biuro . Pracy wy-

Parasolnik jest wojażerem. Wędruje 
Od wsi do wsi, od miasteczka do mia­
steczka z walizami, wypchanemi towa­
rem. Gorąco, ciężko - Parasolnik nie 
narzeka. Czego się nie robi dla intere­
su?... Ale Parasolnik wędruje już cały 
dzień i nie zarobił jeszcze ani grosza. 

Każda dobra gospodyni, udając się na I dlatego w t. zw. „naJdrozszych skle- ·kazało w ostatniej swej statystyce -za 
miasto po zakupy i przechodząc obok pacłl" można dziś dostać najtańsze arty- pierwszy kwartał roku 1933 dalszy o­
różnych sklepów, powiada zazwyczaj: kuty. . j gólny wzrost bezrobocia w porówna:iiu 

- Do tego sklepu nie nale~ wcho- Dotyczy to zresztą met.ylk~ sklepów, z analogicznym okresem roku 1932-
dzić„. Tu jest wszystko drogie„. lecz również szerszych dziedzin. Utarło A więc: Iość bezrobotnych wzrosla 

Albo: si_ę naprzyk~ad _prźękonanie, że ~~nom.o~ w Norwegii o 10 procent, we f rancji 
- W tym sklepie dobrze się kupuje„. wane uzdrowiska są droższ~ n_1z 1?-meJ 9 procent, w Anglji - 4 procent. we 

Tu jest wszystko tanie„. znane. A tymczasem okazuJe się, ze w 1 WłosLech 12 procent. w Austrii - 11 
Przechodzi właśnie przez las, gdy 

nagle z . poza drzew wyskakufe Jakiś 
drab z rewolwerem w ręku i woła: 

- Ręce do góry! 

Oczywiście, że od tej opinii zależy Krynicy naprzykład nie jest drożej niż proc„ w Danii - 30 proc., w liolandj1 
bardzo wiele. Taniość to najlepsza re- w jakiejś zapadtej dziurze. i Szwajcarji po 22 procent, w Belgji -­
klama. Sklep zyskuje sobie w ten spo- W Krynicy można otrzymać pokój z 31 procent, w .Estonii i Szwecji 77 ~me„ 
sób coraz szerszy zakres klijenteli. Bo całodziennem utrzymaniem \ w Czechosłowacji 61 proc. Najwięcej 

Parasolnik odstawia walizki, spełnia 
rozkaz bandyty i myśli w duchu: 

tu jest tanio. Tu nie nabiorą. Tu nie ną.- za 8 złotych. . wzrosła ilość bezrobotnych w Ch!li. 
leży się wstydzić proponowania niskich Tyle mniej więcej pobierają właściciele gdyż o 116 procent w stosunku do roku 

- Mój Boże, to jest pierwsze zamó­
wienie, jakie dziś otrzymuję„. 

cen. pensjonatów w innych miejscowościach. ubiegłego. 
Dawniej zasada ta miała większe za- Oczywiście, że są również pensjonaty, W czterech krajach daje się tylko 

** ., stosowanie niż dzisiaj. Dziś w których żąda się 15 złotych dziennie, zauważyć minimalny spadek bezrobo-
„drogie sklepy" ale nie mówimy przecie o luksusie, do- cia. Do nich należą: Posfka, Australia, Generalna próba orkiestry symfoni­

cznej. Wszystko idzie składnie. Teraz 
ma nastąpić solo na klarnecie„ l(larne­
cista wziął swói instrument, przyłożył 
do ust, na1de kichnął. 

znikły zupełnie. Nie opłaca się prowa- stępnym tylko I Kanada i Niemcy. Zmniejszenie bezro-
dzić interesu dla kilkudziesięciu wybrań dla nielicznej garstki. I bocia tłomaczv się tern, że waczna ilość 
ców losu, którzy nie zwracają uwagi na Drożyzna przeszła do legendy. - bezrobotnych została wykreślona z re-
wysokie ceny i płacą, ile się żąda. Dziś 'wszystko musi być tanie i dopaso- jestrów, gdyż utraciła już prawo do za-

- Halt! - woła dyrygent i zwraca- Większość klijentów żąda dziś prze- wane do możliwości finansowych szero-1 sitków. 
dewszystkiem kiego ogółu, w przeciwnvm razie skaza-I Dane statystyczne zebrane przez 

Jąc się do klarnecisty, pyta: 
- Ile pan ma lat?-

przystępnych cen. ne jest na zagładę. J Międz. Biuro Pracy w poszclegónylch 
, _ krajach pochodzą z różnych źródeł i 

- 48, proszę pana„. 
- To bardzo brzydko z pansklei 

strony.„ Pan miał czas kichnąć przez 
48 lat, tu musiał akurat teraz podczas 

Hol Io! Tu -OdJO' I obejmują rozmait.e kat~gorje_ b~zro~ot-
ll!!ł 0 nych. dlatego tez porowname ich Jest 

11.57-12.05: Sygnał CT.a.su z Warl9.tawy, H~inał 20.15-22.30: Tran.smi&ja z Filharm~ji Warsz. niemożliwe. w jednych bowiem krajach 
z Kra.kowa, konoeertu muzyki polskiej, ZO•rg. z okazji Zjaz statystyka obejmuje bezrobotnych ko-

** 12.05-12.25: Muzytkia z płyt gramafonowych. du Eleik.txy1t.ów Polskich i Czechooł?wackich rzystających z zasiłków, w Innych zaś 
* 12.25-12.35, Codzienny Przegląd Praisy Polskiej. w Wai!\'lz.aw1e. Wykonawcy: Ork. Filh. Wa:- bezrobotnych Larejestrowanych i tych. 

próby?„. 

·· Do pewnego miasteczka południowo- 12.35-12.55: Mu.zyka z pły;t gria.mofonowych. szawsk1e1 pod dyr. Grz. F1te·lberga, Eugenia! . · . ·. Ó 1.· 111.e 
12.55-13.00: Dzielll>nilk PołudnJil()lwy. Umińska (skrz.) i Jerzy c~aplkki ffo.rt.). którzy me korzystaJą Z zas1·łk \\' 

amerykańskiego przybyła trupa teatra)- 13.00-13.05: Odc.zytarue programu na dzień bie· W prm·wie koncertu: Dzienniik Wie- podlegają tern samem rejestracji. 
na.- Dyrektor owej trupy miał psa, He- żący. J' c~()my. . 
rolda, który po pierwszem przedstawie 13.05-14.55: Przerwa. 22.30-22.40: Wiado·n:iości soportowe. . . . S ' d • • d iac• 
nlu uciekł w niewiadomym kleru ku 14.55-16-oO: MuzY'ka z p~vt gr~of°'!lo~ch. 22.40-2~.45: Kt>munika!y meteorologiczny 1 po- przth1am zona I z!" I 

. n • ' w przerwach ko.mumkaiy łodzk1e 1 lokalne hcy)ny. : ~ 
Właściciel psa udał sie więc do redak-

1 
wi.aidomości Meż~c.e. . . 22.45-23.00: Muzyka taneczna z płyt. ••• na dogodnych warunkach 

cfl Jednego z pism i podał następujące 16.00-17.00: Train.sm1-.;1a z C1echooiinka (park). il il! •m~W-<a!ii! : . . 
ogłoszenie• . Populamy koocert Or.k1e6try &ymfooicznei. (z) „Suday Despatch" podaJe Jalrn 

z 1 • 1 i H Id !7.0Q-17.15: Po1!adam<ka francu&ka P. Lucien Ro- _I<~. ~ ~~~ _ autentyczną treść ogloszenia, zamiesz-
- gną p es, przezwany ero em, ąuigny. _ "~ "_ · k b . bc•tn; 

kto go znaJdzie, otrzyma w nagrodę rn 17.15-17.45: Arje i pieśni w wyk E~enii Hoff- ~zoneg-~ ia:. 0
1
kY prz~z r:wk~ego rol t ·-

dolarów. manO'Wej Jl'!'ZY _fort. lJro.f. L. Ursteiin. . TEATR MIEJSKI. r.a w_ 111ew1e 1e1!1 m1as ecz u czec 10s o-
W d d t i i I 17.45-18.15: Rectfa·l kla•wesyno.wy Marger1ty ,Jadzia Andrzejewska w Teatrze Miejskim. wack1em, Duszmku: 

ro ze ~owro ne przypomn a 0 Trombi1I1i - Ka.zuro. Dziś i codziennie wic·cz, gwóźd~ sezonu: g~ę- „Dogodne kupno. Dwoje drQbnych 
mu sie Jednak, ze zapomniał podać swe 18-15-18.35:. -Odczyt p. t. ,,Pol&ka prze.my.słowa hoka. wzruszająca. pierwszorzędnie wystaw10- ! dzieci po 30 złotvch. Mogę również ofia­
go adresu, zawrócił więc do redakcji, czy rolmcza" ;-- wyg_ł. p, Józef Porua~ow&k1. na sztuka Ch. Winsloe „Dziewczęta w munclur-1 , d· d ł l h : , 
itdzie nikogo nie zastał. Pukał chrzą- 18.35-(T 19.20: L Rec~t)al śpiewaczy Muenzlmgera. kach". która podobnie j!lk ~V \yarsz~wie grand I (r)ofwat-c nad o~(o ~yc 1 ,~.~run me zonę. 
k ł . ' T. z.e wmva · jest stale przy przepełmonc1 w1dowm. er Y PO „! omec?,nosc . 
a• tupai noirnm1, lecz nikt nie wycho- 19.20-:19.35: Rorz:ma.ifośd. Zasłużone laurv zl>i-eraią: ' _, niezrównana .od- Jak widać konieczność" istotnie 

dził z pustych pokojów. Dopiero po go- 19.35-19.40: Odczyta.ni·e pro!!ramu n.a dzieó. na. twórczyni roli Manueli . j~dzia Andrz.eic_ws_ka zmusza w dzislejd~ydi czasach do stoso-
dzinie ziawil się jakiś malec. stępny. . . . . . oraz doangażowane artystki wars za wskie 1 siły , . . l t t , · · · d: · · 

· Gd i i d k ? 19.4-0-19.55: Fehefon hteraoek1 p. t. „Życie lite- miejscowe z dyr. St. Wysocka na czele. .vama 1as a .,zas aWI·~Y zony l 
1 
ZlCCI 

- • ze est pan re a tor. - oyta raok1e" - St. Ąda.rncz;ewskiego. . TEATR LETŃI w PARJ.\U STASZICA.. r1 nasze". ~vbrew_ przep1~0~ praw.a, 1{~Óre 
właśc1clel psa. 19.55-2().05: Komunikait Izby Przem.-H1mdlowe1 Dtiś i dni naste-pnych wie-cz. nowy szlagier tr;im:akc1e takie uwazaJa za mewarne. 

- Niema go„. w ŁOO.z1 . Teatru Letniego, areywcsoła 3 aktowa farsa : 111•mwm~oc!iMm*E2Gt~1 iiiilmiiijii.iillliiilliiiiiiiiiiiiii 
- A administrator?„. 120.05-20.15: Płyty gra.mofoalowe. . 1„Ediso~ lub A_I Capone.'• Specjalne os~alowania 1· • ł.ODZ PIOTR 

- A zecerzy?.„ I pita podobno!) jest najlepszym football- alna. z;;:ogod~. ff IL- I ~ •• 

_ Też go niema„, ochron.1ą publiczność przed chłodem 1 ewent11- ~ s · -~m~ 
- Też wyszli„. stą. Słowem - sportowa rodzinka. ~- gzurg Ol~L et!!'&. ' ,A~ 

. - A. gazeciarze?.„ Pewnego dnia w domu wybuchła (p) Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- j 
- Nikogo niema, proszę pana, wy- kłótnia między ojcem i matką. Stanęli pujące apteki: Sukc. M. Kasperkiewicza „ • • . 

szli, poszli szukać psa! naprzeciw siebie z rozdziawionemi gę- (Zgierska 54). Sukc. J. Sitkiewicza (Ko- G . · ·; ' 1 

*•* bami, dzielił ich tylko stół. Wrzask pernika 26), J. Zundelewicza (Piotrkow- fn!l · • 
Pani Agata jest mistrzynią w rzuca- pisk, wymyślania. Po kwadransie roz- ska 25), W. Sokolewicza i .w. Szata ~!~~~'.iii."iii,'~.~Młi!i~ 

nlu dyskiem. Mąż pani Agaty, pan A- lega się przeciągły gwizd Henia i znany (Przejazd 19). M'. Lipca (P10trkowsk_a i fu:.u1111~111 
gapit, zdobył tytuł mistrza pływackie- okrzyk sportowy: 193), A. Rychtera 1 B. Łobody (11-go Li-1 - ·~ I 
go. Henio, syn pani Agaty (i pana Aga- - Halt!„. Przerwa!„. stooada 86). 

~,Pozwólcie nam żyć I„" 
8S) 

P owi efć sensacyj no-społeczna. Napisał Andrzej Zal\ski 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL Właściwie jesteśmy z sobą nieco 

Hali.n.a Rajecka, bez~obotna stenot-ypi&t. spowinowaceni - uśmiechnęła się. 
ka, pozbawiona środków do ?:vcia, posta.. _ Jeśli tak, to s.taię się dumny, 1z 
nowiła z ro-z.paczy utopić się. · kn.i · • 

Przeszkodzi! Jej w tern szofer Paweł kuzyn.ką moią jest najp1ę . e1.sza 'P~l 
Przybor. u którego znalazła chwilowY przy- stolicy! - dworsko odpowi~dztał Zb!g­
tułek. niew. - Lecz, doprawdy, memam po1ę-

Po wielu przejściach Halina otrzymuje · · k' · ,ęłb ł ć ł ino.kre 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. Ola, Ja 1 mo.s Y nas ączy węze r 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa wieństwa„. 
Zbaraskiego odnosi sie niechętnie do Ra- - Ależ powi•edziałam przedeż, ż~ nie 
ieckiei. pokrewieńs.twa, leaz powinowactwa -

Halina wywarta na Zbigniewie olbrzy- ł ł b d W'dz' 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki t umaczy a am asa or.owa. - '1 1 pa.n 
Izabelli. Izabella jeszcze mocniej nienawi- jestem kuzyn.ką pańslkiej nieboszczki bra 
dzi HalinY. towej, żony ś. p. Jerzego„. 

Paweł Przybor, który w międzyczasie _ Ah tak! 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- d ł k' I 'l' ś 
duiqcei walce z Ldorchem pono&i klęskę. - Skoro prze pó rio 1em zna ez 1 -

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci my sdę wraz z mężem tu, w Polsc~, od-
Halina posade bony malej Reni. razu p.r.zyszło mi do głowy, te muszę 

Wvdaloną ze służby dziewczyna za0<pie- wa.s odszukać„„ Podobno kuzY111ka moja 
kowat się nia Zbigniew. który wynajął dla poz.ostawiła malutką córeczkę! 
niej mieszkanie, a następnie proponuje jej, _ Owszem _ przyzin.ał Zbirfniew _ 
ażeby zos tała jego kochanka.. .s 

Dotk nięta tą propozycja, ttalina opuszcza Renia ma teraz piąty rioczek i ucieszy 
mieszkanie. się n.apewnio, jeśli pozna tak uroczą i cza 

. . • I . l ruiącą c10c1ę „„ 
Pan.i. ~?mu, ambasadorowa _marllia l Znów zabieliły się w uśmiechu per· 

de Fosc1t.1 - pachnąca symfonią koro-Iłowe ze by markizy. 
nek - grająca bielą perłowych zębów, - Słusznie mówią o was Pola.kach, 
tęczą drogich kamieni i jeszcze bardziej że jesteście Francuz.ami północy: niepo­
blysI ;: :qcych czarnych oczu, znalazła prawni z was komplemenciści„. Ale wra 
czas, ażeby zamienić parę słów również cając do Reni, cieszę się niezmiernie, że 
i z młodym Zbaraskim. będę ją mogła poznać„. Tak ba.rdzo lu-

Przeginając s·ię rytmicznie w jego ra- bię dz~eci! 
mionach w tak muzyki, rozmawiała z Tu mczerwd.eciła się lek.ko i dodała 
nim przyjaźnte. ciwej. 

- Tern więcej, że nie mam własnych! wyrżniętym u starorzymskich kamei. -
Spojrzen1ie jej powędrowało w stronę Kibić smukłą - ręce, niby biała melo· 

męża, wysokiego, dystyngowanego pana I dja o d.zi·esięciu miękkich akordach ... 
o włosach przyprószonych siwi1zną i · nie- Biała, jedwabna sukienka podnosiła 
co zmęczonych oczach. I jeszcze świeżość i wiośnianą urodę pa-

Przez moment zamyśliła się, poczem nienki. 
dodała. I Zbigni-ew, oc.zarowany pytającem 

Ni~ chciałabym zostać pańską dłuż- spojrzeniem chabrowych ócz, skłonił się 
nicziką i rewanżując się za jego gotowość olśni.o.ny ... 
poznania mnie z małą Reruią, · z.kolei - Nie poznaje mnie pan? - npyta­
p~edstawię panu jedną bard:zo miłą i ła dziewczyna w bieli. Głos miała ciepły 
słodką osóbkę, która - aczkolwiek ruie niby wysoki ton wi·ol.onczeli. 
zna pana, - wspominała o nim kilka Oczy hrabiego Zbaraskiego spoczy­
razy jeszcze w Rzymie, gdzie zawarliś- wały wciąż jeszcze - niby oczarowane 
my n1aszą znajomość i przyjaźń„„ n.a jej twarzyczce. 

- Intryguje mnie pani - uśmiechnął 

1 

- Ni·e - <>dparł lekko zmieszany -
się Zbigniew. - Któż to taki? pani wybaczy, lecz nie przypominam jej 

- Zara:z panu przedstawię ją - uro- I sobie. · 
czyście oświadczyła ma·rkiza, a ponie- W uśmiechu panienki zabrzmiały 
wa,ż muzyka przestała grać, wzięła po- srebrne dzwoneczki. 
ufale młodzieńca pod ramię i zaprawa- - Nic dziwnego„. Ki·edyśmy się wi-
dziła do bocznego salonu. c!zieli ostatni raz, miałam - zdaje się -

SiedZiiało tu kilka młodszych panie- osiem lat..„ Od tego czasu zmieniłam się 
nek - jes.zcz~ trochę nieśmiałych i lek- bardzo: pochlebcy mówią nawet. że ni: 
·ko skrępowanych: poznać było można, korzyść! 
iż nie należą one do lwic salonowych, Zbigniew napróżno wysilał się: ani 
lecz są jeszcze nowicjuszkami, wypusz· rusz nie mógł sobie przypomnieć kim 
cz;onemi w świat dopiero w tym kama· jest piękna nieznajoma. 
wale. Wreszcie z zakłopotania wybawiła 

- Mon cheri 9 skinęła markiza go markiza de Foscitti. 
przyjaźnie jednej z nich. - Jakże się ba- - Odświeżę pańską pa.mieć: oto ma 
Wisz? Przyprowadziłam ci tu kogoś, z pan przed sobą we własnej postaci, Elż-
kim napewno chętnie porozmawiasz! bietę księżniczkę Ostrogską„„ 

Na_ te słowa pc;i-dniosło s_ię z mi~jsca I . Zama_ill:czyła się Zbigniewowi niewy-
przem1łe stworzeme: młodzmtka dz1ew- I razna w1z1a: stary park dembiankowski 
czyna o błękitnych, rniby szafiry ceyloń· wiosna w szpalernch drzew i białość su~ 
skie, oczach i niewi~nych ustach dziecka kie111ki . małej dziewczynki, bawiącej SJię 

Twarzyczkę m1,ała drobną o prze· obręczami. 
pięknym szLachetny.m profilu, ja.kgdyby (Dalszy cfą2 iutro). 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Nie mogę.„ Za bardzo ją polrubi- by1ć wcześniej, bo te przeklęte zdjęcia - Tak, ale.„ 
Ela Robertson. plekna woltyżerka I Rex łam„. stoją na :Przeszkodzie! - Niema żadnego „ale".„ WWyj~ed·żd~a· 

slynny akrobata, przygotowują sie w wo- _ Więc zawód swój kochasz więcej, - Nie gniewaj s,ię, no, tmdmo„. Sko- my i basfa„. Odpocznie pani w i ~m. 

~~~~~i~kos~~z~śi1~i.i'~~~P~~t'r~b~~c sl:aor. niż mnie?... 1ro podjęłam si·ę, więc mmzę wypełnić - Kiedy nie chodzi mi o odpoczyndc. 
być ich ślub. -Znowu zaczynasz„. Kiedy z tobą 'kontra:kt... Nie wolno mi odrywać się od - A o co?„. . . ,, . 

w Pieknel woltyżerce kocha sle skry- naprawdę trudno wyitrzymać.„ Jesteś pracy„. Bądź rozsą;dny„. Ja ci.ę kocham, - O to, że„. zaraz po zd1~c1ach, 
cie klown friko oraz pewien stały hywa- przewrażliwiony.„ Co ma wspólnego pra- zrozwrn„. Ale„. ~ chciałabym mieć kilka wolnych chu, bo.„ 
lee cyrku. którego nazywala „młodzieńcem ca z naszą milością?„. Chciała go do siebie przyciągnąć, - Bo co?„. Niech-że pan.i powiel„ 
ze szramą". ł · · B h dz · 

Po występie Eli. na arene wpadł lek· - Bardzo wiele. Nie wiesz nawet. przytutLić, ale Stęga udawa , że Til!e WJ- - o wyc o ę zamąz.„ 
kim. spreżystym krokiem Rex. Akrobata Gdybym ci powiedJZliał, zaczęlabyś się dzi tego giestu. Znowu pogrążył twarz - Za kogo?„. 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. śmiać. Dla ciebie wszyistiko jest śmiesz- w dłoniaich i zastygł jak posąg. Ela - Za malarza Stęgę.„ 

Rex spada na~le z trapezu wśród ogól- ne. Nie raz.umiesz. Dawn1iej rozumiałaś, przyimknęła oczy. - Aha„„ Tego, co tu do pani przy• 
ne.Ro przerażenia. dziś nie. P.rzewrócilo ci się w glowie. Mrok z.gęstniał. stał się fioletowy. chodzi„. 

Zabierają go do szp·vta.la, gdzie akrobata k łó T k 
traci obydwie ręce„. Sama mówisz, że jesteś zmęcz-ona. · Więc Na·stąpiła cisza ciężka ja o w. - a „„ 

Młodzieniec „ze szramą" syn magnata poco?„. . -- Nastaw patefon„. - szepnęła Ela, Reżyser zwies.ił głowę Był to dlań wi 
lśąskiego, Edmund Stanieclo, odwied::i:.a z - Nie wiem do czego zmierzasz.„ chcąc przerwać milczenie. dać ciio-s niespodziewany. Długo zas.ta· 
Elą rannego akrobatę w ~pitalu. gdzie woJ· - Zmierzam do tego, że trzeba iuż Stęga podniósł się, nastawił pierw- nawiał się na.cl tern, od cz.ego zacząć 
tyżerka przekonywuje g-o o ewej milbści. 

Po kilku tygodn.iiach Rex podniósł się 1 z tern skończyić„. szą-lepszą płytę i usiad~ zpowrotem. przerwaną rozmowę. 
łó.tka . - Z czem?.„ Wśród wieczornej oLszy rozległ się Wreszcie rzekł: 

Fr~ko nasuwa mu podejrzenie, te nie był - Z obecnym tryibem życia„. Mrusi- nagle pieszczotHWY głos łianki Ord<J- - Pani nie może wyjść zamąt„. 
to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana mv się zdecydować.„ Albo film, a.lbo r.ówny i padły smutne słowa piosenki: Ela spojrzała na niego ze z(liziwie• 
zbrodni.a. Nieszczęsny akrobata przypo.:ni· śl b z t Ó · · • • · 
na &obie, te oweg.o fatailnego wieczoru przy ·Ul „. as an W Się, przecie wiesz, ze Ja Kogo na!IZa miłość obch~i?.„ mem. 
hnie stał Jon.ny, który rae fut był karanv za cl źle nie życzę„. Może moja W tern była Tylko ciebie i mnie.„ - Dlaczego?.„ - zapytała. 
kradzież. wLna, że dalaś się zaangaż,o\vać do tego Komu nasza miłość zaszkodzi?„. - Bo jedno z drugiem nie da się po• 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła si!l flilmu„. Ale wtedy nie wiedziałem jesz- Tylko tobie i mnie„. g.odzić„. Albo kariera filmowa, albo ipał 
dawna iego przyjaciółka. Rega Szybska, cze czem to pachnie. Teraz wiidrzę, że to Komu oczy łzami wypije?.„ żeństwo . „ Może pani wyjść za.mąż póź·-
córka bogatego l}rze~ysl~wca. Czyni ?0a,, n:ie jest droga dla ciebie „ Zablądzisz.„ Tylko tobie i mnie„. 

1 
niej jako gotowa ·gwiaz,da Hlmowa, ale 

mu wyrzug. że naw1azu1e znalomośc1 z J Ó 'ć ',, · : · t li 
„cyrkówka' . - f eszcze czas zawr Cl , pozmeJ moze o Kogo nasza miłość zabije?! narazie jesit to niemoż 'we„. 

Ojciec namawna Edmunda, aby zerwał I być niemożliwe.„ Nie widzisz tego, bo Tylko - ciebie i mnie! - Nie rozumiem, dlaczego małżeń• 
z: cyrkówką. i ożenił .się z R.egą . Szyb~ką, jesteś zaślep•i•ona. Nie przy.rzekam ci zlo- z k „ t f . 

1 
_ awołała Ela stwo miałoby mi sfać na p.rzesz.kocLzie?„ 

gdyt to mu iest potrzebne do 1.ego .:nteresów. tych g-ór, ale będziesz miała przy mnde d- . il;m ll1J ~ał e on z - Trudno mi to pa.ni wytłumaczyć.„ 
Pewnego w•eczoru, gdy &Ledl.llała w sa- k, · Będ · k h .1 . k 'k roz razmonym ,.. o sem W 1 

Joniku z książku na. kolanach, lokaj zamel· spo. OJ; ę cię OC a Jal m og? !1a St . . , ·. . 0 draz'niona Później pani sama zrozumie.„ yk ucro 
d . w1ec1e [J d co t W'"nalmie - aiesz się rowmez r z . , .„ J . . d . . . 
ował przybyciP. jakiejś pam. s „. :>ę ę pra wa „. r - d ł St ,..; dn się z kanapy ne„„ a się rue po . e1muię w mczem pa· 
Była to Rega Szybska. która uprzedliła my sobie mieszkanko.„ Może załOŻ'711"11Y o ?ar ę,..a, po osząc · · · T b" r klamę 

3
"' Nast nerio dnia Stęga wstał wesel· m pomoc;„ 0 za i1e e · „„ . . 

Ele. że Stamecki z nią sie żeni I wyg~ala la jakiś sklepik„ Ale film musisz porzu- .. ęp k.sl . .
1 

chw:.
11
. ni'„ I - A 1ednak.„ Nie będę mogła macze1 

na poddasze. Edmund po przyjeździe \}O· 'ć T k · t · d szy niz zwy e, w pierwsze, ~ , ~ t . , 
twierdził te smutna. dla Eli wiadomość. Cl „. a a J~s moJa r3; a„. . ł b dl p · pos ąp1c 

Edmund Stanieckl należal do komitetu Stęga um1lkt. Ela lezała na tapczanie z~aw.a s.o ie ~pr.ałwy Odaczegto; rzeE.cl1: Ralic.ki wstał. 
d · Ile' k k pr mkni"' t m· oczyma PrzypomnJa me Sil"" nie zmi.em' o.„ wro nile - N' h · · t · honorowego, urzą zającego wie 1 on urs z zy "" e I . , ,, - . . "' k t ,..; . . e filmu nie - iec się paru Z·!l!S anowi„, 

piękności na cala Polske. Na konkursie tym tv jej się słowa Ralickiego.„ „To nie 1'est oswiadczyła a: e,..orycz.me, z J · · t 'ł 
I b Ć b K ÓI P. k ś 1 ,, · ł b to kapi'tulaci·ę . .. - uz. s1ę zas anowi am„. 

mia a Y wv rana r owa ie no c · c. a życie dla pani„. Pani Jest stworzona do porzuci, ze oznacza 0 Y - Mun.o wszystko, zamierza pam 
które! różne towarzystwa przeznaczyły 1 k . . b t „ Wi c? 
ta.czna nagrode w samie SO.OOO złotych. 1U! SUSJl 1 ogac wa „. . · ęS ":· . wi' elki' em n'"pawała ,..; 0 wyjść zamąż?„„ 

Sz b . k . St h . . " . b'ć zczęśc1em "' .s T kl Rega y ska stara się o uzys ani~ ęga c ce z rue1 rzeczyWISC!e zro I ' . .J ' ' • El . dn k rtoc1ziła się - a .„„ 
pierwszej nagrody na konkursie pię,kności. dobrą , wzorową gospodynię„ . Wynajmę swi~uon:osc, ze . a le · a z„ · · - I zrezygnować z karjery filmowej! 
uliczny fotograf wysyła za pośredructwe!ll mieszkaJ11ko sklepłk Cat.y -.dzień za la- na ich slub • . Ze &lub ich odbędzie s1~ za _ Chociażby!... 
zakładu fotograftez.n.ego ..Aid~" . fotografię d' S d, , 1, ;;.:.," ·ć 1• • • kilka dni„. -Ze Ela będzie jednak 1ego 
Eli również na ów konkurs. Zd1 ęc1-e to do· ą„. prze aw.;i.c, .ruuil'Vwa , iczyc Się Z - W takim razie„. nie na Wiele przy 
konane zo$tało w cz.asie, !dy E1a po opu· groszem. Czy WYitrzyma w tej atmosfe- żoną„„ ł · ł dała się mo1'a wczorajsza nauka.„ Ale 

· ł bł-,· ł · l' h t Wyskoczył z łóżka, ubra się i zairza s;zczemu pa acu -a a eię po u Lcac s 0
• rze teraz. gdy zakosztowała już Lnnego p ł przypuszczam, że to nie jest pani ostat· 

hcyT. . St g d . . żyda, gdy · poznala tmjący czar luń<- 00 pokoju Eli. Już jej nie było. osz a nie słowo„. Proszę się nad tern dobrze 
ego &a.mego w1ec:i:.oru ę a u a1e ~1ę ? wcześnie. Uprzedziła go wc.z.oraj, że ma . 

Przypadkiem do „Cyrdtu Guliwera'' i na- SUSU· „. . . . . . . . d ·, d · O t _._ · ...1: c'a zastanowić.„ 
wi2zui'e :znai'omość z klownem Friiko zwie· Ja.k Rahok1 p1ękme op1sywal JeJ przy- Z'lS uzo pra-cy. s auale zui,ę 1 · To rzekłsTV, wyszedł z garderoby. 

„ · J • I B l 11 h 1 żeby się już skończył ten przeklęty -1 
rza się przed nilIIl, oipowiiadając o 9wei rue· sz e życie „„ fa a wi a, jac t, imu/zJllna, film!... Luksusowa kochanka.„ Phi... Lad Na korytarzu zetknął się ze Stęgą, któ· 
szczęśliwej miłości. . bry1lanty, paryskie st•roje.„ ry już czekał na Elę. 

Ele została skaza.na. W chwi,11 ogłoeze- Stęga czekal na odpowiedź lecz Ela nie się nazywa„„ Luksusowa kochanka„ - Ach, to pan„. - rzekł reżyser 
rup:zn:i·yęro~lę przybywa do sądu Stęga, który milczała„. Była zla na malarz~. Czy on Czy aby tylko ·ten film nie o<lipowiada ozięble, wyciągając rękę. - Proszę, mo· 

· d · 1 f t "? C prawdzie?„ Kto ma z.ositać tą luksusow.ą 
Dzięki staranlom Stęgl Ela wychodzi z napraw ę mema wca e ain aZJI „. ZY H h h C że pan wejść.„ Ale co to chciałem jesz-

• . • -~-1 kl 4 n· olno i'ei etę · · nnik · kochanką?.„ Ela ?„. a· a- a„. zyią . d . Ah p R w1ez1en1a IN" warun em, „e ie w napraw pragme przyziemnego, Sµv OJ- cze panu powie z1eć„. a„. anna o-
wyJeżdżać z Warszawy. nego życia?„. k01chanką ?.„ Ralickiiego?„. . bertson ma talent... Wielki talent... -

w. przedd~!eń rozstrzygnl.ecla konkur,su Może ona naprawdę nie powLnna Na myśl o reżyserze, opuścił Stę~ę Szkoda takiego talentu„. Dowid:zenia 
dwaJ. młodzieńcy, przedstaw1ala.cy się la1rn pójść za radą Ra1liokiiego może to WSZY- I dobry . humor. Czoło zmarsz,czyło się, 
wywiadowcy, porywaJa Stęge. . 

1 
: . . d ł h 1 ł t panu„ 

Rex zostaje przez bandytów. zamordo- stko, O ~ze~ tak J?Ię m1e opowia. a y.' c murny we on- zasnu wa.rz„„ Malarz chciał coś odpowtedzieć, a 
wany, lecz Ela i Stęga odzysku1ą wolność. garderobie filmoweJ reżyser. okaze się - Ano, zobaczymy.„ - mruknął Stę· przedewszystkiem chciał zaznaczyć że 
Następ.nego dni.a odbywa się posiedze-nie są- potem złudą, zaledwie cien~em szczęścia, ~a i ubrał . się oo wyijścia. . . „ nie wie o co chodzi i jeżeli Ela ma' tak 
du ~~n~~~;~j!0plerwsza nagrode pod wa· chimerą, ale niie moż'tla przecie zgóryl A tymczasem w wyt>y"órm „Uran1a wielki talen•t, to dlaczego „szkoda", ale 
runkiem. te oczyści sie z zarzutu zamordo· przesądzać spraWY! pr~y~otowywalilo dekorac1e do ostatnich jRalickiego już nie było. 
wania Stanieckiego. Od;yiby zirezyg;nowata z tych szczyit- zd1ęc. . . . W.z.ruszył więc tylko ramionami i 

Nast_ępnego dnia . Ela spotY:ka się ze nych planów bez żadnej próby, bez wal-, Tempo s.ięgało zemt;u .. Wszyscy byli wszedł do garderoby, gdzie i.a.stał Elę 
spr~ymierzeńceill:. Regi, Lewań~~im, w gabl: kii, by loby to nai11>odlejsze tchórzostwo!... zapracowani, tylko Rii;licki . odpoczyw~ł na,d czemś zadumaną. 
necie restauracll „T_rocadero . Lewańs~1 Dl . . r1~~„· .„ ? __ spokoJ'n:ie w garderobie Eh. Pomocmk T R l' k' dł d·" hali' 
przyrzeka że pomoze jej w uzyskaniu - aczego m1 n1e Ouivvw1a1uasz .„ ,1 ymczasem a ic i wpa 'V 

szybkiej r'ehabilitacii. zapytał niespokojnie malarz. reżysera ~a.dał co c~wmę. . . z.djęć i zawołał: 
Lewańskl przybywa do Regi I dowiadu- - Bo nie wiem oo ci na to odpowlie- - Pan<Le R~szardz~e, moze pan spoi-, - Halt!... Wstrzymać s-ię!... Zmienia· 

je się. że Rudziak uciekł. dzieć„. Baordzo chciafa.bym, aby nasz rzy na ~ekoracie?„. my końcową część scenarjuszal... 
Ela spe!~ia ży~zenle I:ewańsklego I wy. ~lulb odbyt się w naj:bHższym czasie„. . - Nie lir,z,eba„. Mam cLo pwa zaufa· Pomocnik reżysera stanął jak wryty. 

prowadza się z mieszkania malarza. Z Po<l· Al f'1 · ć N' n.te i J kt · · "? T ? 
sluchanei rozmowy miedzy Lewańskim, a . e. z 1 mu nie .mogę zrezygono""'."a „. Ie „. p . . .i~ ,1 541 -. ~ . o „zm1e~iamy „. er.az .„ 
Czarnym Soko!em dowiadu!e się, te 1-(u- }:hcrnłbyś przecie, abym czuła się z tobą -: ~~ rezysdełrze? 7czy '""Ja og w P.rzeci·e JUZ dekoracie gotowe, kostiumy, 
dziak zni"kl bez śladu. I nieszczęśliwa, prawda?.„ Nfo chciej mnie scenie Me )dst. za .ugi „. . wszystko.„ 

Stęga w przebram~u udaje się d-o .knaipy źle zirozumieć, to nie znaczy, że ty mi -. Za długi?„. Nie ~wazam?„. !--. ~r.e· I - Nie szkodzi.„ Odłożyć„. Wszystko 
„Czarnego .s~a". 1 tam pod9łuchu1e rw.,- nie wysfarczasz„. Bo ty zaraz wszystko sztą, Jak pan chce, moze pan skroClc„. się przyda„ Nie trzeba narazie żadnych 
mowę o ta1emm.c:i:.e1 kairtce „4-1-N-9-5-L•. k · · k i..:. 1: w· · M ł b h dził fitl hwil' rtd d k · · dn h k · 
Ma to być adres kryjówki Rudziaka. tra' tJUJesz _Ja o osou~s ą rnrazę. Ięc nie . . a o go o c o m w c 1~ .s } e oracy~, za yc ostiumó~„ . Wnę· 

Stęga odczytuje te kartkę 1 sprowadza o to chodzi„. Ale moze Ja naprawdę mam w1dz~ał przed sobą Elę, od którei me trze pokoiu„. Może być garsoniera„ . Pro 
policję do kryjówki Rudziaka, który w talent. Może okaże się naprawdę. że je- mógł oderwać oczu. szę, niech pan zapisuje!... . 
ostatniej chwili rzu-ca si~ ze strychu na stem zdolną airtY'stka. fłlmową„. Czy nde - N-0, jakie poskutkowała nas.za Pomocnik reżysera robi zdumioną ml· 
bruRk. _._._,_ 

1 
ed „ . 1 J 1 do szkoda byi.łoby ci z.marnowanego ta- w~rajsza rozmowa ?„. - za.pytał w pe nę, ale ostateczm.ie.„ Musi spełnić roz-

Uuma& rz „m1erc ą przyzna e s ę l ? · h ·1! Cz św' · · · k · · · 
:i:.aibóisbwa Staoneckie.~o i do k-0!11SZ11chtów z entu. „. wn~ c w~-m. - . Y po ięci Silę pam ·~Zy swego zw1e~zc~mka. Wię.c Mtzęt-
Lewańskńm ~ z Regą. _ W trukiim razie rób ja'k chcesz.„ - ka11Jer.ze filmowe1?„. me wszystko z.api·suie. Zmienia dyspo-
. W tym czais&e Lewa~ki przybyowa do Eli oaparł wrażony mafarz. _ Ja cię os~rze- - O, ~ak„ - odparła z wie1kiem zy~je,. ustawia nowe dekoncje, rozdaje 
1 zamyka K sobą ~i. . • galem, pamiętaj.„ przekonoan1eID;· . . . z.m1·em?ne. role. . 

Podc.zas. szamotania s1e rozleg~ s1_e strzał _ Nie gniiewaj się na mnie, Girzesiiu.„ - W takim razae c1es.zę Silę ba..irdzo, Rahck1 chodzi zamyślony i pociera 
i Lewżansk1 P.adka martwy na z1em1e. Bla Wiesz, że zła nie jestem„. Ale przecie ż.e idzie pani za mo.ją radą„. Proszę mi ręce. Spodziewa się w.idać, że zmienio-
przera ona ucie a. · , · 'l · · · · · b 

Ela otrzymuje wreszcie resrezytny ty-I młodość ma swoje prawa„. Jesteś star- w1erzyc, .ze ze. pa.rll1 ~e zyc~ę„. . ny prze~ me~o scena;iusz z~o· i furorę. 
tuł .Miss Polonii i rozpoczyna I1JOwe życie. szy ode mnie. może dlatego Lnaczej pa- Z~pahł pap1erosa l rozsiadł się wy· Pomo.c1111k rezysera ciągle ieszcze jest 

Zgfasz.a się do niej reżyser Railicki, pro- trzysz na życie„. Ja jestem jeszcze taka godnie w fotelu. zdumiony. 
pooując iei ~icl~ą rolę w filmie„ . . 1 młoda„. Nie mogę tak łatwo ze wszyst- - Mam już gotowy plan dalszej pra· - Panie Ryszardzie„, - zwraca dys· 

:Ela przyimuie tę prepozycie. Raltcki k' . • p · t b ł b~r cy Natychmiast po ukończeniu tego k tn' · . · Zd · · · 
namawia Elę aby z nim wyj echała zagran i- 1eg-o ~rezy g-no.w~c„. rzec1c o, ~ o J •• „ . . . : . re 1e u~agę rezyse:ow~. - aie się, 
cę, gdzie uczyni z niej wielka. gwiazdę fil- ~brodmą z m?JeJ strony .„ \X(e~~1emv I filmu WYJedziemy 00 Wiedn,~„. St'.Lm· ze P'1;11 n~e przeWldz.iał 1ednej rzeczy„. 
mową. . . . . sl:ub„„ - Moze nawet. w n~Jbhzszv.ch tąd do Wł-Och.„ Tam nakręcimy kilka Przecie me można dawać tej wsfawki... 

Steg<i: stara . s1e Ja ~k~onić do po~zucenia dniach ... Gdy tylko skonczą Się te· zdJę-, scen do naiszego nowego obraziu . . W przy On.a się nie wiąże z całością„. 
pracy f1lmo;-ve1 , wwazaia.c Rahck1ego z<t oi'a„. · · szłym ·tygodniu skończą się zdjęcia i za. • „ 
swelO rywala. ·-Więc nawet ślub nie może się od- ·raz wyjed·ziemy, zgoda? (Dalszy ciąg JUtro). 
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Bandyci zamordowali dwoie dzieci 
Ponura tragedja ojca 

. 
Warszawa, 11 czerwda. go Witkowski w obawie o swe życie, 

W dniu wczorajszym odbył się przed uzyskał ze2:1Wolenie na posiadanie broni. 
sądem okręgowym cie.kawy p-rooos. Pewnego dnia spotkał Witkowski 

Na ławie oskarżonych zasiadł Jóizef KwiiaitkQwskiiego, który również był po· 
.Wi&owski, oskarżony o usiłowanie za- szlakowany rw tej sprawie. Między obu 
bójstwa. - Przed rokiem, bandyci za- mężczyznami wynikła sprzecz.ka, a gdy 
mordowali jego dwoje dziect Kwia.tkowski dobył noża, Witkowski 

W czasie dochodzeni.a, poLkja a.re.sz- strzelił, raniąc go lekko .w głowę, 
tował szwagra ojca zamor®wanyich i ku Wczoraj stanął on przed sądem. -
zyna, których jednak następnie z hra;ku I Czyn swój tłumaczył wielkiem pod.niece­
dawodów, wypuszczono na wolność, niem, w ja.kńem żyje od czasu zamordo-

Tymcz.asem szwagier ów i kuzyn, gro wania dzieci. - Sąd- uwzględnił to tłu­
zm stale Witkowskiemu zemstą za spo- f mac.zenie i uniewinnił . ~itkowskiego. 
wodowanie ich aresztowania, wobec cz.e · . 

-
Ponura tragedia pod Piotrkowem 

Wieśniak powiesił si-= na kilka dni przed ślubem 
Piotrków, 11 czefwca. guje. Długo rozmyślał nad tem, jakib~ 

Cicha i spokojna miejscowość Niech- znaleźć sposób, aby zapob~ec prz~szteJ 
cice w powiecie piotrkowskim, wstrzą nędzy, na jaką skazani byliby oboJe po 
śnięta została onegdaj rano ponurą wie- zawarciu małżeństwa - lecz bezsku-
ścią o tragicznej śmierci Romana Szcze tecznie. „ . 
pockiego. Szczepockl popełnił samo- „Życie ml Już zbrzydło .- pow1e-
JJójstwo przez powieszenie się. dział na kilka dni przed trag1cznem sa-

W ostatnich latach życie Szczepoc- mobójstwem, do jednego ze swych ko-
kiego było jednem pasmem nieszczęść legów. . 
i udręk. Utraciwszy pracę, denat opadł Narzeczoną swoją kochał Sz~z~poc-
na duchu. ki bez pamięci. I właśnie dla nieJ. są: 

Pośrednim powodem tych utrapień dząc, że tylko w ten sposób uchroni 
była panna z .. mieszkanka Niechcic, z swą ukocham\ od skrajnej nędzy - po­
którą denat zaręczony był od dłuższe- stanowił poświęcić swoJe młode życie. 
go czasu. Narzeczeni kochali się bar- Korzystając z chwilowej nieobecn?­
dzo, lecz trudności finaRsowe. w jakich ści domowników, Szczepocki u.dał się 

(11·111~ ~~ry10~0'1·rl!llO mor~eritwa ~o~ lu~l1'n~m znajdował się Szczepockl, stały na prze krytycznej nocy na strych, ~d~1e przy szkodzie do związania się węzłem mat- pomocy grubego sznura powiesił się na 
żeńskim. Ostatecznie jednak ślub oboi- belce. 

Zbrodniarz skazany na 15 lat więzienia ga młodych wyznaczony został na nie- Rano jeden z domowników dokonał 
dzielę 11 b. m. tego straszliwego odkrycia. Na b.elc~ 

Lublin, U c.zerwca. dziiał brat handlarz.a, Jan Sobieszek, któ z tą chwilą Szczepocki stał się bar- wisiały zimne już zwłoki nieszczęśliweJ 
Szosa pod wsią Borek, pow. kozie- ry postanowił pieniądze zrabować. dziej ponury. Skarżył się sąsiadom i ko- ofiary kryzysu i bezrobocia. 

niecki~go, była w swoim. czasie widownią ,W, tym celu Sobieszek ukrył się przy legom że po ślubie nie będzie mógł dać Zwłoki denata zabezpieczone zosta-
strasz.nej zbrodni, dokonanej przez zwy- szosi1e i gdy Fiet przechodził, podkradł , swej ~kochanej tego na co ona zasłu- ty na miejscu. 
rodniałego przestępcę. się do niego z tyllu i jednym celnym strza ~- .r..I · 'I d . a· e.1 ,, 

Niejaki Stanisław Fiet przez kilka lat łe~ poł~ył go trupem •. Po dokonan~u ~.e., o no PON a s1e ~leff o 
pracował u bogatego handlarza świń~ St. teJ zbrodm, napastmk zaciągnął swą of1a , • ' ' •• 
Sobieszka. rę pod most i, zdjąwszy Fietowi buty zra Jak transportowano zesłanców angielskich do AustralJI 

Pwnego dnia Sobieszek wręczył Fie· bował całą gotówkę. . I Jednym z najsta.rszych okrętów świa· mu ciężkie ~ule, Za l!ajm.niejsze je~ak 
towi 10.000 zł. na zakup transportu świń Sąd okręgowy skazał Sobieszka na ta, który jest jeszcze zdolny do odbywa· przekroczeme, przytwierdzano do łancu 
W obawie i>rzed napadem. Fiet schował 15 lat więzienia, który to wyr-0k zatwier nia dalekich pod.róży transoceanicznych chów olbrzymią kulę armatnią, ważącą 
pieniądze do butów i udał się w drogę. dzony z;ostał przez Sąd Apelacyjny w jest żaglowiec, !Zbudowany w roku 1840. 35 kilogramów. 
O fakcie wręc:zcenń.a większej sumy przez Lublinie. Jest to jeden z trzech ilaglow.ców, które Istniały jeszcze inne specjalne środki 
Sobiies:z.ka swemu. pracownikowi, :wie- ongiś przewoziły skazanych na deporta- któ.remi uśmierzano opornych. 

cję do dalekiej Ausfralji, wtedy, gdy ta Zbuntowanego więźnia ubierano w t. 

POLICJANT Spo'LNIKIEM WLAMYWACZY~. najmniejsza część świata była jeszcze an zw. żelazny kaftan, który un:iemożliwial I. gielską kol-0nją kamą. wsz.e1kie poruszenie górną częścią ciała. 
• • . Okręt ten, znany w świecie żeglaMy Skazaniec nie mógł jednak dł~go wytrzy 

Niezwykły proces w sądzie warszawskim pod nazwą !,Piekło", stał prze.z dłu~i mać .w ta~im kaftanie i zwyK.le po ty-

Warszawa, 11 czerwca. przekazując sprawę do ponownego roz- czas w po~cLe ~~uthamptoo, gdzie bud.z.ił godnm u~1erał. 

W dniu wczorajszym rozpatrywana 
była przez warszawski sąd apelacyjny 
sprawa posterunkowego Potyralskiego, 
oskarżonego o współudział w okradze­
niu kasy warszawskiego sejmiku przy 
ul. Długiej, gdzie Potyralski w dniu kra­
dzieży pelnil wartę. 

· zgrozę ZWledza1ących. Gorszą 1eszcze karą była t. zw. „czar-
patrzema. . . . I Jest to olbrzymi trófmasztoWiec, po- na dziura". Była to klatka, w której przy 
. Na wczor~JszeJ rozprawie ~yszty. ~a malowany na bronzowo i noszący po bo- kuwano skazańca do ziemi za ręce i no­
JaW sensacyine szczegóły, rr:ia~owicie I kach znaki skazańców, które . wypalano gi i to w takiej pozycji, że jut w krót­
prz~slu.cha~1 Vf chara~te~ze swiadków im na ciele i wyszywano na ubraniach. kim czasie stawała się ona nie do zn.ie­
trzeJ _w1ęźmow1e zeznali, ~~ frena~z przy Wnęfrze okrętu zachował.o się do dnfa sieni.a, wskutek straszliwego bólu. 
znał im się w więzieniu, IZ oskarzył PO· dzisiejszego w takim saanym stianie, w Męczarnie takie trwały dwie doby.­
sterunlrowego z zet?,sty. . . . jakim znajdował się on wówczas, gdy peł Rzadko która ofiara mog~a t~k długo .wy 

Pierwsze dwie instancje, opierając się 
na r.eznaniach współoskarżonego w tej 
sprawie złodzieja frenasza, skazały po· 
sterunkowego Potyrałskiego na 4 lata 
więzienia. 

Są~ .do~onał WZJl lok~ln~J na m1e1scu · nił swą pon'litĄ s'tuzb'~{. trzymać, to też z „czarneJ dziury" wy1mo 
kradz1ezy 1 po przemówieniu stron, z~- Zwieclzają<:y mogą ziaobserwować w wan.o zwykle trupa. 
powiedział ogłoszenie wyroku w dmu ciemnych komórkach narzędzia tortur, Do kolonij przywożono rocznie do 4 
12 b. m. któremi męczono krnąbrnych zesłańców tysięcy skazańców, z których tylko 2.000 

Oskarżonego Potyralskiego bronił Więźnia wkuwano w kaj~ny, które wo zostawało przy życiu. 

o 
c ·-:.: 

Sąd apelacy jny uchylił ten wyrok, adw. Wilhelm łiofmokl-Ostrowski. żyły około 20 klg. Do nich przyczeipion.e Okręt-Piekło, został zamieniony na 
llll!l!llllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll f! były łańcuchy z ciężki,emi kulami, które muzeum okropności przez towarzystwo 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

więz.ień wlókł za sobą w eł.zień i w nocy australijskie, które zamierza wysłać je 
przez pierw.sz•e dwa lata pobytu w ko- do Europy, aby ag1tować przeciw fran­
lonji karnej. I cuskim koloniom karnym w Cayennie, 

Po upływie tego czaJSu, gdy skazaniec gdzie warunki, w jaki.eh przebywają ska 
zachowy;ał się wzorowo, zdejmowano zańcy, są nie o wiele lepsze . 

·-­--·g .5 skaiącei ADOLF DY MSZA, MARJUSZ MASZYŃSKI, MIRA ZIMIŃSKA, 
rakietami dowcipu i pogodnego humoru filmowej farsie muzycznej 

LILI ZIELIŃSKA w try-
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ul. Sie11klewicza r.o .s "" 
Tel. 141·22. ·::!!! '' Wesołe przygody miłosne k0chanków śmiałych I nieśmiałych. 

Uwaga. Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony w razie niepogody i chlodu. 40-10 
~N 

Jedyne letnle kino w ogrodzie. ~-,, Następny program: „BOCZNA ULICA" 
MZW 4QMA 

H. wD(kO\vyski H~ LUeb i Ci w ( HtR1iW6lf lu H. szlfMAcHER I -L:-eERMAN" 
Ceg1eln1ana N!! 4 Spec. chorób skórnych, wene· LECZENIE CHORÓB C~oroby skórne POWRÓCIŁ. 

telefon 216·!10. rycCznyc_!l li "!oczopł.Nclow7ych WENERZYACZWNYACDHZIKSAK01RNYCH PIOTIWRKenOe\VrySczKnl\e. 56 Spec. cbor. wenerycznych, skórnych 
Specjallsta chorób wenerycznycb eg1e n1ana 2 • i moczoplciowycb 
moczopłdowych i 'ikórnych telefon 141-32 Czyn.na ?d 8-el r~no do 9-eJ. wieczór. Cegielniana 15, TELEF. 14907. 

PRZY Ji\\ll JE OD GODZ. 8-2 S-9 Przyjmuje od !! 8-10 12-2, 5-8 w W medziele 1 świeta od O-eJ do Z-el. tel. 148• 62 Przyjmuje od 8 - 11 rano i od 4--8 
w NIEDZiF.:LE i SWlfTA ori GO. niedziele i święta od 9-11 Porad a '11!!9 z•. od J I pół - 4, 6-9 wlecz, w nie- wiecz .. w niedz. i św ię ta od 9 - 1 

[ .,_. ł I dziele I święta od IO-I 1 3„ 2 DZ NY 9-1. po po . „_ 
DOKTOR 30-2 Od 11-2 1 od 2--3 przylmule kobieta Ceny lecznicowe. ---

H. KIDilr.cmzedk. owa Ziomkowski D;~k:;o, LEKARZ - DENTYSTA - I 
NA.JMODNIEJSzr:. 

powrocił s neumark p Kopc1·owsk~ I NAJTAl'~SZE pofożnictwo i choroby kobiece cbor. skórne. weneryczne I moczo- · U k li d 
Pio2rkowska ''· 6' -go &.-epłcirowpe n.-„ ... I orz~mule codziennie ex! 9 do 3 m. 30 W1Cl1Y 

tel. 213-66 .:. ,., choroby skópr~~iócUeneryczne Gdan' ska 37 
przyjmuje codziennie od 10-12 przyim~!e od .Z-4. Po poi., od 8-? w. EGZOTYCZNE 

i S~S wi'ecz. _w ~ 1 św1eta od 10-J;ei:.__, Moniuszki 5, tel. 170„SO. tel. 232•55 do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

CENY LECZNICO Wf DR. MED. PrzyJmuJe od 1~ - 2-el i od 6 aQ:..~ od 4·el <Jok 7-%
4
w tl~c~~~Yg9 Plotrkow- żEROMSKIEGO 17, m. is 

~~ ~l?.E~l~~:R~Z~·~DE~NT~YnłST~Aw ~ SP~"cu~!!o~f~L B:~:~RJĘ, SREBRO . ~~g~~::::~~·i~::i~·:;:.1~~;,r: Oboln:~r::~~:::.~!\;~',1·,.~i 
~ R\'CZNYCH l lłi10CZOPŁCIOWYCH ZłOfO kwity lombardowe ku· kań pod gwarancją. Zgłoszenia: i 

• n 1
' puje I placi naJwyższe ceny Za- .• Elektra"'. 6-go Sierpnia 1. Telefony ·----~---------

pr/\·inrni e od 3~7 po PQI. NAWROT 32. Tel, 213·18 klad Jub ilerski I. fl.TAlKO. 237-80 i J20-7T 15/Q. DOBERMAN bronzow.v. czys tej rasy, 
~·. :> . ~ 1•1 1'h~a~1'..n.t11m1catl!ll•~ Sf przyjmuje do 9 rano I od 4 - I PIOTRKOWSKA 7. . . ...__ tresowany. Nagro<l zony medalem. 
F ~ . . ,, • . J ~~~--•lf\\'M wieczór. w oledz. t śwleta od 9.-12 ma SW11 HEwmNMN' DO SPRZEDANIA łóżka żelazne oraz Sprzedam, Targowa nr. Z3, 111. 9, 14 

telef. 121·~3 _ ~ ~ stare meble. Andriela 43, m. 17. 



Sensacje na boiskach krajowych 
Porażki faworytów.--Burzliwy mecz w Krakowie 

Mecze ligowe rozegrane w kraju przy 
niosły wyniki następujące: 

Warszawa: Legja - Pogoń 3i3 (1:1). 
Rozegrany w dniiru wczorajszym na sta• 
djonie Legji mecz Ugowy między Legją a 
lwowską Pogonią był b. cie·kawy ze 
względu na niepewność wyn~ku niemal 
do końca meczu. Legja wystąpiła w skła 
dzie dość silnym i grała mezwyikle ambit 
nie. 

Dla Pogoni, która po:rostiawiła naogół 
dobre wrażenie, brarnk.i uzyskali Maitijas 
2 i Cymer 1. 

Do przerwy wyn~k brZ;tniał rernisowo 
1 :1, za' po przerwie oba tespoły uzys• 
kały po 2 bramki. 

SędzJował ip. MosiińsJd. 
Siedlce. Czarni - 22 p. p. 4:2 (1:1). 

Pomanill~Y dopmgowian~ przez pub­
licmość narzucili ostd'e tempo grte i . u· 
trzrmaH je do kart1::a mecz.u o.panowując 
całkowicie boisk<>. 

Bra.mki zdobyli: Zawad.z.ki i Knioła 
po 21 Sz~rfk~ 1. 

szek t winy Kai aisia1ka zdoby_t .zwyci41ktl 
bramkę dla W.airszawiankł. W tej 11tamej 
połow.ite ŁKS n.ie wyzyskuje rzutu kar• 
nego, ś\rzelonego prz,ez Sowia.ka w MU• 
pek. 

Po kilku.nastu ntLnutac:h gry Frymar• 
kiawicz kontuz.j'>wnny c>l)udeił boisko l 
został zastąpio.ny przet Ja.kuboa. 

Po przerwie wyE:iłki LKS·u w celu 
wvrówn.ania sipetzły na niczem, ta·k, te 
Warszawianka utrzymała zwycięlitwo W 
stosunku ! :O. \Y/idtów 3000. 

Sędzia p. Brzezilisld. 

Sę-dżiówał p. Wardęsz.ki<?wlóż. 
Kraków. Cta~oria - Wisła 411 (2:0). 

11Derby" krakowskie w obecności 3000 
widzów ip.rzyntiosło zadu.tony SiUkces lerp 
s.zej technictnie, szy;b11zef i bairdrziej zgra 
nej Cr.a(;oviL Na 5 minut pr.zed końcem 
meci:.u cały tespoł Wieły opuscH samo­
wolnie bo1sko za wyklutzen!e przez sę· 
d~iqo Reymarta. Tab le ligowe 

Dla Cracóvii bram.ki %dobyli: Ki1sieliń 
.ki 2, Zieillńskl i Malc~yk po 1. Dla Wis GRUP A WSCHODNIA. 
ły - Artur. Klub Gier Pkt. St. hr. 

~~dzia p. Rozenfekł. • 1) Pogoń 6 8 13~12 
Łódź. Warszawianka - LKS 1:0 (icO). 2) Ł. K. S. 5 ? 9:1 

Roze.grany w dniu W\QZOrajszym na bois- 3) Czairni 6 7 ~:7 
ku LKS·u ltlecz li,gowy między Warna• 4) Legja 5 6 9:9 

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa 

kobiet w Warszawie 
~ mlt.U'.zostwa-ch lekkoatletycznych 

ko'biecyoh. w Waraiawi~ ~alasiewiczów 
n& !dobyła pietw&z.e miejsca w 8-iu kon 
.kurtncj&, n.i• wy&ilała się jednaik wobec 
br&1ku konikurettic.ii .tbytnio, tak, że wy· 
ntkl 01!1,gn,ł& nieu:c:zeg61ne. Najlepsze 
miała w tkoku wdal 5,15 m., w kuli -
11,26 m., w dysku 32,40 m. W biegu n.a 
800 m. nłHJ>OCizian.ka. było zwycięstwo 
Nowa.ckie1 (AZS) w cnisde 2.34 przed 
Wala&iew czównl\ł 

JaponJa zwyciężyła 
Niemcy 

W moczu o puhar Davisa, Japonja 
zwycłętyła Niemcy w stosW'lku 4:1. 

W cLniiu wczorajszym, spotkanie Sato 
t Jerteck~, z:akońazyło się zwycięstwem 
)&pOńdtyka w stósunku 6:2, 6:2, 6:2. 

J1'1yny punkt dla Niemiec zdobył 
mhattz Niemiec Cram, bijąc Nt.tl'loy: 2:6, 
6i2, 7i5, 6;3. 

Zwycięstwo Cz.amych nad twarda. dru· 
Ż)'llll\ wojskową na obcym iłiereniie byto 
niespodzianką. StwieNliić jednak nal~· 
ży, ze lwowianie na wynilk ten zasłużyli 
i w dniu wczorajiszym grali wyjątkowo 
dobrze. 

Dobrze praoeowia.ił szczególnie arta.k, 
który umiał stwarzać dobre &J<tu.a-0je 
podbramkowe i strzelał duto na bram• 
kę. 

w1anlką a ŁKS-em przy.niósł niesipodzian 5) Warszawian.ka 6 4 2:5 
k~ Mi.a.now.icfe 1eaCl~r gttilp.Y ŁKS uległ 6) 22 P· P· 6 2 ibil Malbllll. za spotkant'a 
na własnem bo1siku słabej Warszawirunce GRUPA ZACHODNIA. 11 la · 

Zesipół warsze.waki sipisał się w dniu Klub Gier Pkt. S1t9~· W klllll A I O mistrzostwo Ligi 
wezorajszym b. dobrze, przyczl?m prócz 1) Ruch 7 12 14'.s NaibHżue mecze o mistrzostwo ł6dz 
bramkarza do.brze dysiponowan.a była li- 2) Cracovia 6 8 13:10 klej klasy A Odbędą się z okazji święta 

Do przerwy gra róWtnorzędna przy. 
niosła wynik remisowy 1 ~1. po przerwie 
natotn1ast zaz;naczyła się z.nac.m.a prze• 
waga gości, dla których bramkami .J?O• 
dzie1ili się: Niemiec (2), Dziwisz i Ma­
kuch po jednej. 

nja ataku gofo:. W prz.eoiwieństwle do 3) Warta 7 6 6'.9 w czwartek, dnia 15 bm., a mianowicie: 
Wsrsz.awirurnki gra LKS·u wypadła n!e-, 4l Wisła 6 5 

6·,·13 na boisku Unlon„Tourlngu pirzv ul. Wod-
sztzególtti~. 5) Garbarnia 6 5 U T S 

W -nkrw-:.ze1' połowie w 15 min. Pili- 6) Podgórze 6 2 4•16 nej o god?.. 18-ej: rti!On· ourlng- trz. 

•~~r~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· ~~S~;na~uDOKo~dz.ll·aj: 
Makkabt - WKS; na boisku ŁKS-u o 
g<>dz. 18-eJ: ŁKS Ib - Widzew i na boi­

Sędzia p. RettLg. Widzów 2 tysii\c~. 
Poznań. Warta - Garbarnia 510 (2:0). 

Mecz przyniósł sensaoyijna. nle91Podzian• 
kę w postaci n.iespod:dewanej znacU1e) 
porażki GarbarJlli w stosunku 5:0. Warta 
grała doskonale, natomiast Garbarnia zu 
pełnie bezmyślnie. , • 

Płist rzostwa piłkarskie klasy A 
W dhiu wc:zora!&tym :to9tały rozegra· pomimo braku Michal&ki·ego w ataiku O• 

ne nasitępujące dalsże mecze o mlstrzos- raz Kowalskiego i Sttzelozyka. tasłutylł 
two klasy A w Lodzi: na zwycięstwo, gdyż byli od ł..TSG dru• 

WKS - LKS Ib 11Q (110). Mecz ro· żyną lepszą. Zesipół ŁTSG dobrze tpłły• 
z~rany na boiaku WKS-u za.kończył się wał ~ę w polu, nafomiasit pOd bramk~ 
ILi~cuiem niezbyt zułutonetn zwy- odczuwał się bra:k dobre~o strHlca. 

K · ki. łSf · :c:i twem WKS-u. U turystów zawiódł Nykiel, który u UJl\VS m rzem DI'Ufyna wojskowa grała słabo, poni- przepaścił szereg dosikonałych sytuacji. 
pięciobolu okrt:gU łódzkiego tej swej zwykłej formy. W pie.rwszej po· W ŁTSG Lass zositał kontuz.jowany ł 

~ku Widzewa, o godz. ll·ei: Ł TSO­
Wfma. •• „ 

NaJbllższe mecze ligowe przewidzia­
ne kalendarzykiem są następujące : w 
czwartek, dnia 15 bm. w ~rupie zachod­
niej : Podgórze - Cracovia w Krakowie 
l w niedziel~. dnia 18 bm. - Wisła-War 
ta w Kirakowle. 

\Uldzaw zwy cf ęża 
. łowie gra jest otwaorla - przewaga zasita,piony przez bramkarza reterwo• 

W dnm wczorajszym na boisku Kru- zmieI11I1a. LKS pod koriec połowy grał w we~o. · Burzt: pabJanlCklł 4:2 (2:1) 
s~een?era w Pabjanicach o.dbył się Ple· 9-kę, gdyż w 30-ei rniirwcie sędzia usunął Naogół uwitdocz.nf.ła si~ przewaga Tu . w dniu wczorajszym drużyna Widze· 
c1obóJ lekkoat!etyczny o mistrzostwo o~. z boiska Urbańskiego, & w 40·ei zsie<lł rystów, dla któ.ryc~ .z~c1ęStk' . brunkę wa bawiła w Pabianicach, gd~ie rozegra 
kręgu dla męzczyz.n. . , wskutek kontuzji Feja, tatle, że ŁKS ogra uzyskał w 10-eJ m~nuc1e di;ug1e1. połowy la mecz towarzyski z tatnte1szą Burzą. 

Startowalo 4 zawo9mków. Tytuł m1- nic.zał s·ię do defEmz~. Królasiik w główką z, P?~an:a Khltl,cta.kA.. Butta w pierwszej połowie była przeci-
strza zdobył Kuj~wsk1 (Zjedn.) 2.355,97 W 44-ej min'1.1cie WKS tdo.bywa je- U turysitów. wyrozltru. się Cho1~ackł1 wnikiem równorzędnym, lecz po przer· 
p. przed ~uc~arskl!Il II OKP) - 2.259,~5 I dyną iwycięiką bramkę prze:z Spałka. Durka i Królas.iik, zaś w LTSG Tr1ebe 1 wie opadła na siłach. 
p„ Kas~ynskim (ZJ~dn.) 2.194,49 P· i .Pie Po prterwie ŁKS gu. nłezwyikle ambit• Hille. Dla Widzewa wszystkie bramki zdo­
chowskim (KE) 2.lb3,31 p. Kuiawsk1 <>-\nie i pomimo łt ciągle gra w 9·kę, ltla Sędziował p. Piotrowski. Przedmecz był Jaskóła, zaś dla Burzy: Bayer i Hajn 
siągnąl w poszczeg6lnych konkurencjach wię·cej z ~ry. Sędziował p. Stępień. f rezerw 2:2. po jednej. Sędziował p. Bira. 
następujące wyniki: skok wdal 6.19 m„ Turyści - LTSG 110 (O:O). Turyści. W meczu towarzyskim, rozegranym 
dysk: 27.65 m. i bieg 1500 m. - 5.03 m. w Pabja..nicach _ Sokół pokonał PTC. w 

oszczep: 28.80 m., i bieg 200 m. - 25.1 Zw Cl" two ten1·s1•sto'w Un1„on Tour1"ngu stosunku 3:1 (1:1). w cl.rutynie PTC. wy-
se\fastępni zawod:nicy osiągnęli w tyich Y tiS • sta.~ł po . dłuższej pr.teirwie Aleksander 

samych konkurencjach wYn~ki następu· ŁKS p-okonany w stosunku 8: 1 Ku 'ik. 
jące: 2) Kuchairski II 50.90 m., 26.17 m.. ) Wvntkl wyścigu 
4 min. 45,4 sek., 29.17 m. i 25.3 sek. Ka- Mecz tenisowy między zes.pofami I J. łiehn (UT) ( Dziurżyński ~ŁKS 8 :6, I 
szyński: 5.69, 28.33 m., 5.58, 42.81 m. i Union· Touri1;lgu i ŁKS· u roze~rany . w 6 :2, O. Ste!ika UT) - Sachs ŁKS) 6 :1. automobilowego we Lwowie 
26 2 k dttiu wczoraJszym na kortach przy uhcy 7 :5, gra mieszana: Brauerowa. O Stetka ł . . . 

· D~e ;ogorszenia wYnhków przyczyni- Wodnej, zaikończyl się sensacyj nem zwy (UT) - Pajchlowa, Król (ŁKS) 6 :4, 6 :3, I , W,czo~ah odbył się na uh<:~eh Lwowa 
fa się rozmokła po sobotn·Lm deszczu clęstwem Un~on·Tou1rlngu w ogól1nYttn gra podwój1na panów: Korcelll, Rozen- "".1elk1 międzynar.odowy wyśc1~ auto~o-

stosunku 8:1. hol•z (ŁKS) ~ K. Brauer, W. Stetka (UT) bilowy przy u~z1ale znakomitych kie· 
bieżnia i skocznia. Tenisiści ŁKS·U wyka'Za'H w przeci· 6 :O, 4 :6, 6 :3, Sachs, Si·ndeband (ŁKS)- rowców zagra?.icznych. 

I k b I wieństwie do tentislstów Un1ion· TOUJringiu, O. Stenka, K. Schroder (UT) 6 :8, 4 :6, , ~ kate~ori1 wozów do 150~ ca. zwy-LB kka at ety a w nra u brak trenJl1ngu i formy. gra pojedyńcza pań: Spodenkiewiczów· c1ęzył francuz Veyron w czasie . 3:52,44 
. Poszczególne wyinLld byty następują· na (ŁKS) - Brauerowa 1 :6 6:8 gira po- (dystans .ok. 300 klm.) przed Burgalerem 

W m1ędzypaństw~wy~ me ozu lefkoł ce: łfrY pojedyńcze panów: łi. SchrOder I jed~cza panów: K. Brauer' (NT) - Ro· (Nieltlcy), Landim (ltalja) i Ri.pperem 
atletycznym L.wów· ra ow, zwyc ęźy (UT) ·- · Król (ŁKS) 4:6, 6:2 I 6:3, Hi!· zenholc (ŁKS) 6:0, 6:4. (Pol9ka). 
nadspodziewanie wysoko Lwów w 81to· pert (UT) _ Korcelli (ŁKS) 6 :3, 2 :6, 6 :2 ,W kate~orji wozów powyżej 1500 ca. 
sunku 86:39 P· zwycięzył BjerensUl.cLt {Norw.) w czasie 

w.zawodach lekkoatl~tyc:tny~h w Po· Młodzle„ szkolna na boiskach 3:40,28, oai~gają~ przeciętną szybkość 
zn~mu, któr~ odbyły się w d~l!U wczo• &. 82 klm. iodz. Następne miejsca zajęli : 
raiszym, Hel1asz 0~1ągnął w kuh 15.22 in. 2) Balastedt (Italja) i 3) Windcgren 
Bin~akowski w. biegu na 200 ltl .. 23.6 s':'k: Wyniki w lekkiej atletyce i grach sportową (~zweoja). Itnprez.ie przyglądały się dzie 
Jasieńska w biegu 80 m. płotki, kuh 1 SJ.1Jtki tysięcy widzów. 
dysku: 15,4 sek., 11.53 m. i 31.61 m. ~ W claldu wetoraijsrym, .ż okazji dni.a. Konkurencje kobiece: bie~ 60 m. Ru· 
biegu na 400 m. pfotki ustanowił nowy sportu młodzieży szikół śt~dnidi, odlby· sówina 9 se:k., kula: Lewancfowska 6.83 
rek. okr. w czasie 59.1 sek. i w trófsko• ły się na boisku DOK. zawody sporitowe m., d'V'Sk: Zalewska 25.70 m., oszczep: 
ku Malinowski (Warta) rek.okr. skokiem 1W, kolllkurancja-ch l.k·koaitłetycmiych Smiyolówna 20.88 m.., skok wdal: Ru· 
13. 78 tn. osiągnięto szereg dobrych wyników: w sówina 4.58 m., skok wzwyż: WHmańska 

poszczeg61nyGb dys-cYPlinach zwycię.żyli: 1.35 m. Misfrzostu12 "lasy B .• c kon.kurettoje męs.kiel bieg 100 m. Kuc:har w koszykówąe męskiłej: Gt!rtnazjum 
l'I ! w u n sl« (Gl.mn. Zim.), t 1.9 se., bie~ 1500 m. im. Narufowicza zwy.ciężyło Gimn. im. 

Li.piński (Glmn. Społ.), sz.tałeta 4x100 m. Piłsudskiego 16:6 i w si~tkówee m~skiel 
Ghnnazjum Kopernika - 49 sek., rz.ut „Oświata' ' pokonała Gimn. Kaoeenelsona 
oszczepem O~irtielak (Kop.} 42,70 m. , ku 2:0. -

W meczach o mistrzostwo klasy B w 
t odzi Tur pokon ał Kolejowy 4:1 (2:1) i 

I I mk Sztern uzyskał wynik bezbra owy z 
KPZjednoczone 0:0, zaś w meczach C­
klasowych o mistrzostwo, Bar Kochba 
zwyciężyła Strzelca (Aleksandrów) 2:0 
(1 :O), zaś Jordan-Naprzód 7:0 (3:0). 

la ł dysk: Rosław (Szk. Włók.) 12.69 m. Pozatem odbyły się popiisy kolairzy i 
i 36.80 rn. 1 g,ke>k wzwyż: Ośm.iel~k 1.70 ćwiczenia pokaz.owe kompanji P, - Za• 
m., skok wdtl i tyczka~ Kucharski 6.27 ii1 teresowanie imprezą b. Zlliactme. 
m. i 3.15 m. 

Klasa A w kraju 
W meczach o mistrzostwo warszaw­

skie.i kluy A, Polonja pokonała w cLn.iu 
wczorajgzym Warstawiankę I b 2:0 i pro 
wad:ti tiadal w tabeli. Gwiazda-Skra 
4:2, PWATT-Makkabi 2:1. 

Na SlĄ&ktl, 'W mecz.ach o mistrz. ligi 
ślą,skiej IFC. pokonał Slovan 4:0, zaś 
ślą~k-06 Katowice 3:0. W tabeli pro· 
w&dz.i pewnie Na.przód z Lipin. 

W POM!a.lltu u2!yska.no następujące 
~iki: Legja-So~ół 5:1, Liga- HCP 2:2 
.W&rt& I b-OstrovJta 4:1. 
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Kon Wiedniu pozar u 

1 
I 
I 

W Wiedinilu odbył się kan~res oJiiimpłjs'ki, na którym omówiono szczegóły 
pjady 1936 rokiu. Na z,dljęcitu - 1)rezyclent repuhli1k1i amtrjaokiej Mtldas 

głasza przemówienie dlO uczestników konigresu. 

oHm- j' W nocy z wtorku na środę wyibuchł w Gdańsku wielki 
wy- paidl budynek teat11u „Scaila". 

pożar, którego oFL<uą 

Codzienna nowelka "Expressu". Wszedłem do sklepu ... i znów dz1v,- bardzie. W pierwszym rzędzie zabra-
- ny zbieg ox:oldczności. Los nr. 461180 Iem się do przegląda'Ilia star~h ubrań. 

10
4erJ-O. był w sklepie i\ja gio nabyłem. Wybrałem jedno i przywołałem ulict-
• śmiejąc się głośno wyszedłem na nego handlarza. 

ulicę. Przedtem jednak dl()lktadnie i)rzclrza-
Przy stole tioczyła się r1ozmowa o Przed progiem jedna-k zatrzymałem się. Nie zależało mi, jak powiedziaicm, Iem kieszenie. Kto wie, może zosfał 

grze na loterii. Orać czy nie grać? Nie grałem nigdy w l zuipeł'l1ie na wygra~1ej. więc niedb::i.le w nic jakiś bankin1ot, pamiątka ze sta-
Wszyscy naprzemia:n opowiadali o życiu, nie byl10 mi to potrz.ebne i myśl.; wsunęlem los do kieszeni i wkrótc..-e o ryich diobrych czasów. 

wielki.eh ~ygrnnych, ? sz.częśliwych że kupuję los wydawała mi się śmiesz- I; nim zapomni~łem. . I na~de natrafiłem ~a jaki'ś papierek. 
losach, iktore kupił ten i ów i zdoby1 w I na. - Co fakiego - krzyknaJ 1 ytus ·- Był to stary los loterymy. nr. 461180. 
ten sposób wie.lką . fortunę· . ~ie odgrywało .ctil:i mpie .roli wydać . Nie chciałeś nawet sprawdzić, czy twój li Chciałem już rzu~ić lios do ognia. 

Tyllko Antome me odzywa·l się przez 20 lirów, ale przeciez wiedziałem z gó-1 numer wyg-rat? gdy nagle przypommałem, że nie wiem 
cały czas. Widać byto, że pragnie mó- ry, że nie wygram. A zresztą gc.l. zit I - Nie, nie chciałem. Zapomniałem . czy wygrał. że potrzebuję teraz pienię­
wić. pew1niość, że majdę los opatrzony nu- o tern zupełnie i nie myślałem więcej 1 dzy, że jestem w krytycznym pnie.że-

l wreszcie, gdy się uciszyfo, rozpo· merem składającym stlę z trzech cyfr, , nigdy. niu. 
cząl: · które widziałem we śnie. j Przy stole zapanował niebywale Ale jakże tu dowl·edziieć się cz} los 
. - Orałem na loterjii tylko raz w_ Ż:-f 1 Bosze.dien: więc dalej. Ale, sen me I poruszenie_. Jeden starał się przekrzy- wygrał? , . . 

cm. Było to przed laty. Przypommam I wYChodzil m1 z gł10wY. Myslałem o czeć druguego. Pomyslałem o monm orz,y3c:cielu 
to sobie, jakby to się ·.idarzyło wczoraj. 1 nim stale, wbriew mojej woli. I wszyscy na wyścigi starali się do- dziennikarzu. Posledlem d{) niego do 
Bo widzicie, z · zasady ni1gdy nie chcia- A może spróbować? w1ieść Antoniemu, że jest skończ·onym redakcji, prosząc by mi pokd:rnł kom-
łem grać. Wróciłem i zairzałem ·przez stybo głupcem. · pletv pism z przed dwuich lat. 

Pewnej nocy przyś1n1ił się ojciec, drzwi wejściowych. W sklepie było - Proszę o S'Pokój - przerwał wre- Smiejąc się sam ze siebie w duchu, 
zmarły przed kilku laty. W ręku trzy- dużo ludZii. _ sziaie Antonio - Jeszc'le nie slkiończy- wertowałem strony. Sobota... nńedzFe-
mał kartkę na której w i·dnialy następu- Nie moglem się jakoś .zdecydowa.:. Iem. . la ... poniedz,iałek. .. Oto jest. 
jące numery: 46. 11 i 80. Po prz·ebu_P.ze- Byłem przecież człowiekii·em zamcż- Przy stiolie znów zapan::nva!a cisza.• - Znalazłeś ? wyrwał się okrzyk ze 
niu natychmiast sobie te numery za110- nym, poco mi więc była wygrana. W·szyscy z zaciekawi-e111iem C'Zekali wszystki ch ust? 
towalem. nie zdając. sobie właściwie · Czekałem kilka chwil przed skle- Antaniio uśmiechnął się i !)Ocząt mó- - Znala·.item. 
sprawy. JJoco to robię. pem na ulicy. . wić dalej. Z losem w ręku przeglądafem ko-

Ody rankiem przeglądałem gazety Wreszcie wpadłem na nastęipujący - Minęły dwa J:ata. Moja sytuacja lumnv cyfr. Pilnie sprawdzafem nume-
ujrrnt em ogłoszenie o ci ągnieniu lote- pomysł. Jeś'1i pierwS'?Y koń, któreg::i ·zmieniła si~ do niepoznania. Nieudane ry i„. 
rvinvm. które miało się odbyć w naj- zobaczę będz11e biialy, kupię los. kśli operacje . finąi11sowe doprowadziły mnie - Wygrałeś? - lk!rzvlmęli rn(l\,v 
bliż~za s r.botę. niie - nie kupię. ' prawte do ruiny. wszyscv. · 

· Bezwierłnie poprostu udalem się do DziwnY bieg olklOliczności . Pierwny Bostanowiłem sprzedać niiektóre - Nie, przyjaciele. ni·e wygrałem. 
sklepu w ·którym sprzedawano losy. koń. jakiego zauważyłem ' był bialy. moje rieczy. względnie zastawić w J.om Tłum. D. 

. ' 
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